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Wychodzi w Krakowie

°°>lziennie o godzinie 8 */,s rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
Po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m ie s ię c z n a  1 z ł r .  3 0  k r .  k w a r ta ln a  4  z łr .

W k r a j u  k w a r ta ln a  ra z e m  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  5 z ł r .  m . k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w  księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 4 5 3 .  
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA r e d a k c y i  c z a s u  
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e * . CZAS

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  ty czące  s ię  sp rzedaży , k u p n a ,  d z ie rż a w  itp .

Z a  o p ł a t ą
od w iersza p e ty tow ego  za jed n o razo w e  u m ieszczen ie  p o  4 k r . n as tęp n e  po 
2 k r —  z d o p ła tą  po 1 0  k ra jca ró w  za  k ażd ą  p u b lik a c y ą  n a  s tę p e l rządow y .

L i s t y
niefrankmuane nieprzyjmujątif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów »r Numer pojedynczy kosztuje 1 Oj groszy.

O głaszając przedpłatę na drugi kwartał 
roku 1855 upraszamy jak najusilniej szano­
wnych pp- Abonentów, o w cześńe z g ła ­
szanie się , abyś ny zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

osłoszeniF p r e n d m e r a t y
na kwartał [I, to jest na miesiące K w ie ­
cień , tlaj i C zerw iec r. 1855: dla
abonentów zamiejscowych z przesyłką pocz­
towa złr. 5 mk. Dla* miejscowych złr. 4.

Kraków7 30 marca.
Times podaje następujący tekst depeszy 

poufnej z d. 2go  marca przesłanej przez p. 
Manteuffel panu Hatzfeld, ministrowi pruskie­
mu w Paryżu.

Panie hrabio, nieraz miałem sposobność nadmie­
nić Waszej Excellencyi o poufnych rozmowach mo­
ich z p. de Moustier, w których tenże idąc zape­
wne za rozkazem swego rządu, okazywał pewną 
Urazę, źe niepowiem, żal do ministrów króla 
przy tym lub owym dworze obcym, za ich język i 
zachowanie się.

Przymówki te , zaprawne w ogóle mniejszą lub 
wię!.szą żółcią, w tym samym czasie mnie docho­
dziły, kiedy miewałeś p. hrabio rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Francyi. W olałem, jak to W. 
Exe. wiesz, nieodpowiadać na nie wzajemnemi oskar­
żeniami, chociaż mi dawały do nich prawo skazów- 
ki o zachowaniu się i języku rządu francuzkiego, 
niezbyt przyjaznym dla Prus, i niezgodnym z wy- 
raźonem przez gabinet tuileryjski życzeniem, zbliże­
nia i zjednoczenia o ile można widoków politycznych 
obu rządów.

Wstrzymałem się od tego kroku nauczony do­
świadczeniem, źe tej natury korespondencya rzadko 
zmierza do rzeczywistego porozumienia się , i źe 
najczęściej jadem zaprawia uczucie, pierwotnie z nie­
dowierzania poczęte.

Dziś nawet nieodstąpiłbym od mego zwyczaju, 
gdyby ostatnia uczyniona mi przez p. de Moustier 
komunikacya tej natury niezdawała mi się mieć wy­
łącznego charakteru. Dotyczyła ona mowy, przypi­
sywanej panu Bismark.-Schoenhausen na posiedzaniu 
sejmu niemieckiego w d. 22 lutego, w przedmiocie 
przyczyn które wpłynęły na postanowienie związko­
we z d. 8go t. m.

Wyznaję ci panie hrabio, że nic bardziej zadzi­
wić mnie nie mogło nad te uwagi czynione przez 
fząd obcy nad posiedzeniem sejmu, o którem sami 
niemieliśmy szczegółowych sprawozdań urzędowych, 
gdyż protokół nie był jeszcze wtedy, ani nawet do­
tąd niejest oddrukowanym. Rząd J. K. Mości przy­
zwyczajonym był i ze swej strony niezrzeknie się 
tego zwyczaju uważania rozpraw sejmu niemieckie­
go, za wyraz narodowej niepodległości niemieckiej, 
» tern samem za rękojmią przeciw wszelkiemu ob­
cemu mieszaniu się. Pod tym względem pewni je ­
steśmy źe zdanie nasze podzielają inne rządy, które 
równie jak my nieprzypuszczą nigdy, ażeby obca 
Opieka czuwała nad postanowieniami związku, zanim 
te zamienią się w czyny, i staną się publicznemi. 
R z ą d y  te w zadziwieniu naszem słuszny udział miec 
będą, widząc źe poufne mowy reprezentantów ich 
na sejmie podlegają opiece i krytyce ^bcej.

Niepowiem więcej panie hrabio jak ze ubliźacbym 
sądził godności Prus jako mocarstwa niemieckiego, 
gdybym bronił mów ich reprezentantów na sejmie 
przeciw zarzutom obcych gabinetów. Powody posta­
nowienia związkowego z 8go lutego były zestawio­
ne na piśmie. Być może, źe nieprzypadają do sma­
ku wszystkich członków związku. W takim przy­
padku wolno jest innowiercom porozumieć się otwar­
cie i szczerze z niemieckiemi swemi sprzymierzeń­
cami. Lecz równie wolno jest tym, którzy nie chcą 
widzieć aktów centralnego organu Niemiec przeo­
brażonych wyjaśnieniami późniejszemi, zachować i 
stwierdzić swoją opinią, menaraźając sie na płon­
ny zarzut, że robią demonstracje niezgodne z poło­
żeniem swem politycznem.

Niczego bardziej rząd J. K. Mości nieunika, jak 
pozoru demonstracyi PrzeclłV " 'P a s tw o m  zacho^- 
dnim. Instrukcye pana Bismark-achonhausen poświad- 
C2ają  to ; lecz z drugiej strony czuwać winniśmy 
nad utrzymaniem całkowitej niepodległości naszych 
zdań politycznych.

Rząd francuzki daje nam do zrozumienia, że po­
stawa nasza na sejmie niezgadza się z duchem mi- 
syi jenerała Wedell i źe ten kontrast zmusza ga­
binet paryski do wymagania więcej pod względem 
warunków zbliżenia, niż instrukcye jenerała obejmują.

Logice tych wniosków zaprzeczam. Chęć zbliże­
nia się jest zapewne ze strony naszej istotnie szcze- 
r ą. Nie my jednak żądaliśmy przypuszczenia i przy' 
stąpienia do traktatu z 2go grudnia, a jeżeli rząd

francuzki każdy pozór chwyta, aby nam nieufność 
swoją okazać, to nam zaiste przystoi wątpić o jego 
chęci zawarcia z naini zgody; środki bowiem jakie 
obiera, nie prowadzą do rezultatu.

Jawną jest rzeczą, źe dokąd oba gabinety niepo- 
rozumią się względem wzajemnego postępowania, 
postępowanie ich reprezentantów za granicą nie bę­
dzie miało tej tożsamości, jakiejbyśmy pragnąć mo­
gli; a przeciwnie jak tylko tożsamość naszych po­
litycznych widoków poświadczoną zostanie formą 
autentyczną i obowiązującą, zgoda dwu rządów ob­
jawi się w  mowie i aktach ich reprezentantów.

Chciej panie hrabio iść za uwagami, poprzednio 
w rozmowach poufnych z p. Drouyn de Lhuys ro - 
zwiniętemi. Stosunki twoje osobiste z tym mini­
strem, dozwalają ci nadać twoim z nim rozmowom 
cechę przyjaźni i otwartości.

Przyjmij panie hrabio itd.
de Manteuffel.

Oprócz powyższej noty z d. 2go  marca, 
podają jeszcze dzienniki okólnik ministra pre­
zydenta pruskiego z d. 16go marca , który 
brzmi:

Berlin 16 marca 18 .=> 5.
W załączeniu do okólnika mego z d. 8go b. m. 

pośpieszam przesłać JW. Panu dla uzupełnienia ta­
mecznych dokumentów odpis okólnika austryackiego 
z d. 28go z. in. który nam z wielu na raz stron u - 
dzielony został z wyrażeniem zadziwienia, źe gabi­
net wiedeński podobne przedsiębrał kroki niezawia- 
domiwszy nas o tein poprzednio, a przynajmniej ró­
wnocześnie. Brzmienie propozycyi, nieznane nam 
w chwili wydania okólnika z d. 8go, utwierdzić nas 
właśnie musiało pod względem objawionego tam poj­
mowania. Widoczna, że gabinet wiedeński pragnie 
swoje motywa podstawić w miejsce motywów Zgro­
madzenia związkowego, a w tym celu najwłaściw­
szym wydaje się być środkiem, przypisywać nam 
zamiary, których nie mamy, upatrywać prowokacye, 
tam gdzie ich bezstronne zdanie znaleźć nie zdoła, 
a punkta zapatrywania się zachodzące przy traktacie 
kwietniowym i jego artykułach dodatkowych, posta­
wić jako jedyną zasadę dla Rzeszy w miejsce po­
wszechnych praw zasadniczych Związku.

Za dalekoby zawiodło, aby odwołując się do praw­
dziwych oświadczeń naszych organów na sejmie 
Związkowym, wykazać wszystkie niedokładności ja ­
kie się natrafiają w okólniku austryackim, a w tej 
mierze odnoszę się jedynie do tego co powiedziane 
w okólniku moim z d. 8go. Prawdziwość pojmowa­
nia naszego jest tak dalece niewątpliwą, iż ktoby 
go nie chciał uznać, nie umiałby na to przytoczyć 
powodów.

Tego wszakże wcale zataić nie mogę i za wyra­
źną nieprawdę poczytać, jakoby p. Bismark czy u- 
rzędownie czy też nieurzędownie miał oznajmić, iż 
Prusy wniosą o zupełną gotowość wojenną twierdz 
związkowych. Poseł królewski przy Związku, któ­
rego to wyrażenie przypisane mu w okólniku z 28 
z. m. bardziej jeszcze zadziwiło, aniżeli inne zawarte 
tam pomyłki, zaręczył najniezawodniej, źe nic ta­
kiego niepowiedział, coby nawet przez złe zrozu­
mienie mogło być wzięte w duchu pomienionym. 
Powołuje on się w tym względzie z zaufaniem na 
świadectwo kolegów swoich.

Prawda, że zaraz po posiedzeniu, osoby które nie 
powinny były i nie mogły wiedzieć co lam zaszło, 
roznosiły dalej powyższe wyrażenie, jakoby je  pan 
Bismark miał był użyć; zkąd wszakże rzecz ta wy- 
szift, tego dochodzić niebedziemy.

Wotum p. Bismarka jako członka wydziału w spra­
wie załogi rastatskiej, które wszakże niema bynaj­
mniej powyższego tendencyjnego znaczenia, n ieby ­
ło wiadome ówczesnemu po łowi austryackiemu bar. 
Prokeschowi, nie mogło mu zatem służyć za pozór 
do przytoczeń, jakie przeszły do depeszy okólnej 
z d. 28go.

Natura tego sprawozdania występuje przez to w 
właściwem swojem świetle. Nie mówię dalej o tein.

Nie mogę wszelako wstrzymać się* od krótkiego 
nadmienienia- Hr. Buol nie może zdać sobie sprawy 
z tego, jak stanowisko nasze w Związku potrafimy 
postawić w zgodzie z misyami do Londynu i Pary­
ża. Gdyby nawet stanowisko nasze w Związku było 
wyzywającem przeciw Zachodowi, jakiem się ono 
rzeczywiście być wydaje w oczach gabinetu wie­
deńskiego, a mimo tego bynajmniój niem n ie je s t, 
to obawa hr. Buola, abyśmy nie popadli w sprzeczność, 
zawsze jeszcze da się uchylić tern nadmienieniem, 
że za wyraźnym rozkazem kr- Mości, wtedy do­
piero nastąpić może właśnie porozumienie z gabine­
tami londyńskim i paryzkim, jeżeliby PrnSy przez 
udział w konferencyach pokojowych, zupełną mogły 
powziąść wiadomość o eałem znaczeniu zasad poko­
ju, których poparcie miałyby wziąśc na siebie. Sta­
nowisko nasze w tym względzie jest takiem zupeł­
nie jakie jest naznaczone w wiadomej JWPanu de­
peszy z 21 stycznia do hr. Bernstorffa i hr. Hatzfel-

da. Dotychczas przeto bywała jedynie poufna wy­
miana idei z gabinetami zachodniemi, której chara­
kter zachowaliśmy, a gdyby go obustronnie tak sza­
nowano, uniknionoby niejednego mylnego zrozumienia; 
charakter ten jednak przy całej szczerości życzeń na­
szych do porozumienia dążących, nie może wkładać by­
najmniej na nas jakowych uprzednich zobowiązań, a tern 
bardziej wymódz na nas, abyśmy z obawy przed pozorną 
prowokacyą poświęcali moc przekonania opierającego 
się na prawach zasadniczych i motywowanychuchwałach 
Związku. Jeżeli lir. Buol znajdzie tu sprzeczność, to 
nie w naszej mocy takową rozjaśnić, radzibyśmy wsze­
lako zapytać, w jaki sposób gabinet wiedeński do­
wodzenie swoje zawsze ponawiane a opierające się 
na niebezpieczeństwach od Rosyi zagrażających tudzież 
parcie Niemiec do rozwinięcia sił wojennych, wpro­
wadza w zgodność z równoczesneini manifestaeyami 
nadziei pokojowych, które wyprowadza z narad roz­
poczętych i pojednawczego stanowiska jakie w nich 
zajął reprezentant Rosyi.

Zechcesz JW. Pan wyrazić się poufnie przy spo­
sobności w duchu pomienionych uwag.

Cpodp.) Manteuffel.

K orespondencya Czasu.
Berlin 27 marca.

f  Gabinet tutęiszy odbiera dwa razy na dzień z Wie­
dnia depesze donoszące o stanie i postępie układów 
konferencyjnych. Do wiadomości publicznąj mało co się 
z de esz tych dostaje. Tein więcej domysłów i powta­
rzanych za dziennikami nąjsprzecznięjszych pogłosek, 

izemaga w nich dążność do pokoju, odznacząjąca 
zresztą w tej chwili więcej jeszcze prasę zachodnią, 
niz niemiecką. I aż sama prasa, która niedawno jeszcze 
temu, wołała z całego gardła, że Sebastopol będzie i 
musi byc wzięty i zburzony, sili się teraz na dowody, 
mające przekonać publiczność, że wzięcie i zburzenie 
Sebastopola wcale nie jest potrzebne do ubezpieczenia 
egzystencyi Turcyi i interesów oraz pokoju Europy. 
Wiara w bezpieczeństwo i gwaraneye, jakie dają tra­
ktaty, wydala z umysłów wywołaną pierwszemi wypa­
dkami sporu podejrzliwość i’ obawę. Mialożby wzajem­
ne zaufanie pomiędzy gabinetami tak dalece być wstrzą­
śnięte, że najściślej określony i nąjuroczyściej przyjęty 
oraz ze wszystkiemi formalnościami ratyfikowany tra­
ktat nie byłby w stanie go przywrócić? Godzi się o 
tein wątpić. Więc też nie jest rzeczą niepodobną, aby 
sprawa wschodnia nie mogła być w drodze układów 
załatwioną. Wiara w taki obrot rzeczy wzmogła się 
silnie w ciągu kilku ostatnich dni. Nie masz wątpliwo­
ści, że konfereneye wiedeńskie odbywają się z wielkiem 
umiarkowaniem, że mają szczerą chęć osiągnienia po­
koju, i że gotowe są do większych nawząjem koncesyj, 
aniżeli to_ przed ich rozpoczęciem przypuszczać było 
można. Śmierć Cesarza Mikołaja przyczyniła się bez- 
wątpienia nąjwięcej do tego pokojowego usposobienia, 
chociaż stan rzeczy na pozór wcale się niby nie zmie­
nił. Wedle nadeszłych tu wiadomości, pierwsze dwa 
punkta pokojowych gwarancyj mają być już stanowczo 
przyjęte. Wczoraj miały się rozpocząć narady nad pun­
ktem trzecim, uważanym za nąjtrudnięjszy ze wszyst­
kich. Dzis wieczorem spodziewają się tutąj depeszy 
donoszącej o rezultacie tych obrad, i to depeszy pomy­
ślną)- Nie wiem, na czem się nadziąja ta. że nie po­
wiem pewność opiera. Że taką nadzieję tutaj mąją. to 
mi jest z dobrego źródła wiadomem. Oznaczają tu już 
nawet termin ostatniąj konferencyi na dzień 2go kwie­
tnia. i utrzymują, że jeszcze przed Wielkanocą przyj­
dzie do zawieszenia broni. Widzicie, jak pokojowo tu 
umysły usposobione. Oby to nie była cisza przed bu­
rzą-

Dzienniki donoszą, że gabinet tutąjszy zawiadomiony 
był przez wiedeński o rozpoczęciu się konferencyj. Ga­
binet wiedeński wynurza podobno w zawiadomieniu tern 
żal,swój, że Prusy nie mąją udziału w konferencyach, 
i oświadcza, że nie jest to winą Austryi samąj, lecz i 
innych państw kontrahujących; że Austrya widzi się 
przez to spowodowaną do reprezentowania sama jedna 
interesów niemieckich w łonie konferencyi. Podobne za­
wiadomienie przesłała Austrya podobno i do innych 
państw niemieckich. Kreuzzeitung polemizuje przeciw­
ko temu wyłącznemu reprezentowaniu Niemiec przez 
Austryą. Związek niemiecki, powiada, Austryi do tego 
nieupoważnił, tćm mnićj Prusy. Kreuzzeitung dąje 
przez to do poznania, że to co Austrya w tonie kon­
ferencyj^ mogłaby względem interesów niemieckich po­
stanowić, nieobowięzywałoby jeszcze ani Prus ani Zwią­
zku. któremu zresztą, mocą traktatu austryacko-prusko- 
niemiec iego przyrzeczony był współudział w przyszłym 
kongresie pokoju.. Mówiąc o Kreuzzeitung , nadmieniam, 
że powodem do zatrzymania kilku numerów tego dzien­
nika, którycheście nie odebrali *), były zapewne sprawo­
zdania z obrad Izby drugiej nad otworzeniem kredytu 
na wydatki wojenne. Sprawozdania te były bardzo szcze­
gółowe, mianowicie w oddaniu mów koryfeuszów stron­
nictwa krzyżowego, a ci nie wyrażali się bardzo oglę­
dnie, mówiąc o polityce Austryi. Lecz być też może,

*) Numera te doszły na* nieco spóźnione. (P. R .).

że powód był inny, może całkiem przypadkowy.
Izby miewają jeszcze posiedzenia, ale mało ważne; 

ostatnie będą dopiero w Wielki poniedziałek i wtorek. 
Ferye trwać będą tylko półtora tygodnia. Wielka część 
posłów, mianowicie z Izby „panskiąj/ już się rozje­
chała. Prz d świętami nie będzie zapewne żadnej wa­
żnej dyskusyi. Ostatnie obrady polityczne wyczerpnęły 
wszelkie ząjęcie, resztę dobiły dzienniki, które dla sza- 
dów0 P° SrÓW dru^  lzby n‘e wiele okazały wzglę-

Wiosna nie chce do nas zawitać, słońca ani ujrzeć, 
zawczoraj mieliśmy śnieg i trochę mrozu, dziś wilgo­
tno i mglisto, powietrze jeszcze całkiem zimowe. Spre- 
wa zalała okolice, od 18,10 r. woda nie stała tak wy­
soko, wr sklepach pełno wody; przynajmniej ulice czy­
ste, bo codziennie zamiatane. Z początkiem przyszłego 
miesiąca będzie Berlin miał jeszcze jedną wygodę wię- 
cęj, którąj brak bardzo się czuć dawał, bo przypartemu 
fizyczną potrzebą na ulicy nie wiadomo było gdzie się 
podziać, aby uniknąć przypadku, któremu tylko małe 
dzieci podlegąją. W stosownych miąjscach na ulicach i 
placach urządzone będą gustowne domeczki, które za­
razem przeznaczone będą na miąjsca do przylepiania 
afiszów i plakatów.

Zwracam uwagę waszą na notę gabinetu pruskiego 
z dnia 2go b. m. przesłaną hr. Hatzfeld, posłowi pru­
skiemu w Paryżu, dla zainformowania go o sposobie 
myślenia gabinetu w sprawie pana Bismarka. Jest to 
głos godny mocarstwa pierwszego izędu, czyniący za­
szczyt p. Manteufllowi.

K ra k ó w  30 marca. Dziś o godzinie '/« na 
w nocy, przybył koleją żelazną w przejeździe z Wie- 
nia, J. C. Wysokość Arcy książę Karol-Ludwik i o 
godzinie 6tej z rana puścił się w dalszą podróż do 
Lwowa.

W ie d e ń  28 marca. JCK. Ap. Mość najwyźszem 
pismem własnoręcznem z d. 25 lutego raczył za­
mianować rzeczywistego radzcę tajnego hr. Fryde­
ryka Thun- Hohenstein tymczasowo przybocznym 
do spraw cywilnych i szefem wydziału cywil­
nego jlncgo gubernatorstwa lombardzko -w enec­
kiego w miejsce hr. Bernarda Rechberg-Rolhenló- 
wen osobną missyą obdarzonego. CHr. Thun był po­
słem w Berlinie aż do zastąpienia go przez hr. E - 
sterhazego; hr. Rechberg pełni obowiązki posła pre- 
zydyalnego w Frankfurcie w miejsce jenerała bar. 
Prokesch-Ostena wezwanego do zasiadania na kon­
ferencyach wiedeńskich).

Pomimo źe N. Pan przed dwoma jeszcze mie­
siącami wysłał adjutanta swego fmp. bar. Kellnera 
do północnych obwodów W ęgier, gdzie głód do­
kuczać już począł, i wesprzeć kazał potrzebnych 
sucharami ze składów wojskowych, a następnie zaś 
polecił zastępcy gubernatora W ęgier finp.* hr. Lei- 
ningenowi wspierać biednych z zapasów wojskowych 
w razach koniecznych aby zapobiedz głodowi; wsze­
lako gdy okazało się , iż po wielu miejscach tego 
kraju włościanie nie mają czem obsiać roli; przeto 
raczył podobnież fmp. hr. Leiningenowi zalecić, aby 
potrzebnym udzielono zapomogę potrzebnego na sie­
wy zboża z zapasów na inne cele przeznaczonych, 
z zastrzeżeniem zwrotu po zbiorach.

— Czytamy w Gazecie wiedeńskiej: Niektóre dzien­
niki doniosły były z Berlina, iż kr. pruski minister 
prezydent bar. Manteuffel miał był do Drezna je­
chać, aby miec udział w naradach miedzy Prusami, 
Bawaryą i Saksonią, które się tam odbywać miały 
w przedmiocie dalszego postępowania w polityce 
związkowej. N . Munch. Ż tg  stanowczo temu za­
przecza , o ile ta wiadomość tyczyła się Bawaryi. 
Czy zaś w Dreźnie odbywały się jakowe narady po­
lityczne, tego ona nie wie. Bawarya jednak nie 
miała w nich udziału. (P. Manteuffel miał był je ­
chać do Drezna w czasie pobytu tam króla pruskie­
go, ale nie pojechał. P . R . Cz.)

N i e m c y .
Do Gazety Szląskiój piszą z Berlina: Najważniej­

szą wiadomością, jaka tu krąży po kołach dyploma­
tycznych i wielką sprawia radość, jest zapewniany 
w ypadek ,'iż  w ostatnich dniach Prusy zbliżyły się 
do Austryi, co lubo nie doprowadziło jeszcze do 
porozumienia się całkowitego, wszelako utorowało 
drogę do pojednania się obu mocarstw niemieckich. 
Fak tu jak i w Wiedniu nabyto przekonania, źe się 
nawzajem potrzebują, ® rozdwojenie obu państw o - 
słabia je , osłabia Niemcy, a je s t korzyścią dla ob­
cych. Mówią zarazem o ważnej 1 godzinnej roz­
mowie jaką miał poseł austryaeki hr. Jerzy Ester­
hazy z Królem w dniu 21 b. m. a w skutku, któ­
rej to, zbliżenie nastąpiło. Oczywiście, źe korespon­
dent gazety nie wie o czem Król z posłem roz­
mawiał, i do lego się przyznaje, co wszakże mu nie 
przeszkadza do wyprowadzania wniosków z tej roz­
mowy-

— Cesarz Aleksander II nadesłał Królowi pru- 
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—  Kor. Pruska  donosi o założeniu kwarantanny 
bydła na granicy Królestwa Polskiego z powodu sil­
nie panującej zarazy bydła w powiatach warszaw­
skim, gostyńskim, włocławskim, łowickim, ostrołę­
ckim, płockim i łomżyńskim.

A n g  1 i a .
Donieśliśmy już dawniej o traktacie rosyjsko-ame­

rykańskim tyczącym się zabezpieczenia praw że­
glugi państw neutralnych, a nawet traktat ten po­
daliśmy w Czasie. Jeden z punktów jego m ówi, i i  
zawezwane będą państwa do przystąpienia do jego  
warunków.

Obecnie Korespondeneya Pruska  donosi, źe jak 
piszą z Washingtonu rząd Stanów Zjednoczonych 
nie w ysła ł jeszcze do Londynu noty z zawezwa­
niem Anglii, aby przystąpiła do tego nowego pra­
wa morskiego, wszelako p. Buchanan poseł amery­
kański w Londynie zawiadomionym już przez swój 
rząd został, iż nota pomieniona nadejdzie niezadługo, 
i ina polecenie porozumieć się z gabinetem lon­
dyńskim w tym przedmiocie i przygotować go do 
przyjęcia przychylnie zapowiedzianej noty. Jest to 
nowa trudność dla Anglii, bo w obecnej chwili kiedy 
gotuje się wyprawa na Bałtyk, o wolność żeglugi, 
bardzo nie w czas przypada.

—  Wiadomo źe Królowa angielska nakazała post 
i dzień uroczysty modłów i umartwień przez swoją 
proklnmacyą, w przedmiocie czego Times napisał 
uwagi w długim artykule, z którego wszystkie pra 
wio dzienniki powtarzają następujące, ustępy:

„ Dzień ten jest wyłącznie poświęcony modlitwie 
i umartwieniom, i w rzeczy samej jesteśm y chłostani 
i upokorzeni tak, źe nie mamy nic lepszego do czy­
nienia nad zmianę konieczności w cnotę i starania 
się , aby upokorzenie obróciło się na korzyść. Do­
znajemy dwóch największych nieszczęść jakie tylko 
kraj dotknąć mogą. Wciągnieni jesteśm y w straszną 
w ojnę, a utraciliśmy nietylko wszystkie najlepsze 
sposobności, ale nadto połowę wspaniałej armii, 
dzięki nieporządkowi, którego się wstydzić winniśmy. 
Być w wojnie z małym czy z wielkim nieprzyjacie­
lem, z szczęśliwein lub nieszczęśliwem powodzeniem, 
jest to już zawsze wielkiem nieszczęściem, a zwy­
cięstwo, to tylko z dwóch złych mniejsze. Lecz na­
sza katastrofa obecna jest tak wielka, iż zdawaćby 
się m ogło, źe wszystkie n ieszczęścia, będące na­
stępstwami różnych wojen, zebrały się w tej jednej. 
Jeśli rozważemy odległości, liczbę wojska w niej 
użytego, rozległość pola walki, naturę krainy gdzie 
się toczy wojna, wartość nieprzyjaciela, charakter 
antychrześciański, na w pół barbarzyński i głęboko 
zepsuty, sprzymierzeńca, któremu nieść pomoc je ­
steśmy przymuszeni; jeśli się weźmie na uwagę 
wątpliwości co do słuszności sprawy, której bronie- 
my i ciemna zasłona rozpostarta nad ostatecznym 
wypadkiem tego sporu, wojna obecna jest n ieszczę­
śliwszą od wszystkich innych, jakieśmy tylko kiedy­
kolwiek prowadzić musieli.

„ Z b y te c z n ą b y  b y ło  r o z c ią g a ć  s i ę  n ad  tr u d n o ś c ia ­
mi politycznetni i prywacyatni indywidualnemi, jakie 
wojna ta ściągnie na nas i na nasze dzieci; czuje­
my już je  aż nadto. Lecz najprzykrzejszą w tej woj­
nie i co właśnie w tym dniu winno być głównym  
przedmiotem upokorzenia naszego i pobożnego na 
nas samych zwrotu, jest ta m yśl, źe Anglia, jeśli 
uczciwie i sumiennie sądzić się zechce, wyznać bę 
dzie winna, że nie mniej od swego przeciwnika po­
stępowała gorąco i z zapałem w kolei zamiarów 
ambitnych, i w chęci powiększania swego torytoryum. 
Jesteśmy tak dalece u siebie ograniczeni i system  
nasz kolonialny i osadniczy jest taki, źe lud angiel­
ski skazany jest raczej na przyjmowanie nowych 
zdobyczy, aniżeli na staranie się o takowe. A je ­
dnakowoż opinia publiczna w Anglii podżega cią­
gle ducha ambicyi. Możemy to sobie tłumaczyć jak 
nam się podoba; lecz nie możemy dowieść naszym 
współzawodnikom, że nie idą za naszym przykła­
dem, gdy zamierzają posuwać coraz dalćj swe gra­
nice i pochłaniać stopniowo w  swym tonie sąsiadów 
słabszych i mniej cywilizowanych. Nie możemy w so­
bie ukrywać, że wystawność z jaką się popisujemy 
co do naszej wyższości morskiej i politycznej, pro­
wadzi nas bezprzestannie do mieszania się w spra­
wy mniejszych państw, gdy znajdujemy, źe są źle 
rządzone, że ta chełpliwość wyzywa do współzawo­
dnictwa potępiania godnego. Anglia musi się przy­
znać, że do wojny obecnej wciągniętą została przez 
pewne intcrcsa, pewne marzenia ambicyi i zdobyczy, 
pewne plany, które się spotkały z planami, o ja 
kieśmy oskarżali naszego nieprzyjaciela. Lecz są je 
szcze inne fakta, które nas upokarzają, i zniżają 
w opinii publicznej, tyczące się naszej potęgi i na­
szej dumy narodowej, dla których staliśmy się przed­
miotem pośmiewiska całego świata: prowadzenie 
wojny niedorzeczne, lekkomyślne i jak najgorsze. 
Opisy tej kampanii, potwierdzone tak jak są dzisiaj 
rezultatami z urzędowego śledztwa, dowodzą takie­
go stanu rzeczy, Źe każdy Anglik zaprawdę upaść 
na twarz winien przed tronem W szechmocnego na 
znak pokory. Dowiedzionetn jest obecnie, że wielki 
ten kraj oddawna rządzony j est przez władzę tak 
zwany rząd, który w adininistracyi naszych sił kładł 
jakby z umysłu względy na stopień, bogactwo, 
wpływy, przyjaźń prywatną lub stronniczą nieró­
wnie wyżej od względów na dobro publiczne, na 
wielkie interesa stawione w wojnie na kartę, a po­
wiedzmy także, iż kładł je  wyżej aniżeli cześć tego 
świętego imienia, w  obec którego dziś się zgroma­
dzamy. Ten zaś, kto piastując publiczną godność lub 
urodzony w położeniu, które mu nadaje władzę, me 
ma na widoku tylko interes swój własny lub interes 
sw ego stronnictwa, zasługę zostawia bez nagrody i 
talenta odsuwa na bok, aby zwrócić wszelką ko­
rzyść na indywidua nie mające do nich żadnych

tytułów lub bardzo małe tylko, ten dla swego kraj 
gorszy jest od zdrajcy. Ci co systematycznie starają 
się wynieść człowieka lub kilku ludzi, stronnictwo 
lub jedną klasę ze szkodą drugich, to nie są rządzą 
cy, ale są tyrany; ci co marnują miliony na co in 
neg ° )  j 8 *4 na pr°wadzenie wojny z energią, są zdzier 
cami; a kraj, który cierpi rząd z podobnych ludzi zło­
żony, jest krajem niewolników, godzien najsroźszych 
kar, których nie uniknie. Niechże więc każdy po­
korny chrześcianin, każdy dobry patryota padnie dziś 
na kolana bądź w świątyni, bądź w swym wła­
snym domu, a przejęty uczuciem pokory za kraj 
cały, niechaj więc błaga B oga, aby oczyścił kraj 
z tej tyranii, z tego niedbalstwa, z tego zepsucia 
które osłabiło szansy obecnej wojny; niechaj błaga 
Pana, aby go ośw iecił i prowadził w ciemnym la 
biryncie chromego i zepsutego systematu panujące 
go w naszej organizacyi wojskowej; niech prosi 
Boga, aby nam dał rządzących śmiałych lecz z ser­
cem prostem i prawem, jeżeli jeszcze takowych zna- 
Ieść można w tym kraju, w tych chwilach twardej 
próby; niech prosi B oga, aby nas wybawił od na 
szych najgorszych nieprzyjaciół, to jest od tych 
jakich mamy wewnątrz kraju....

Byliśmy pobici, sparaliżowani, zmasakrowani, wy­
śmiani nie przez Rosyan, lecz przez tych, co pomi 
mo jawnej nieudolności zmuszeni byli iść w zapasy 
z wadami złego systematu. Pewni jesteśm y, źe na 
stu ludzi niema jednego, coby był dosyć ograniczo­
nym i spodziewał s ię , źe wojna ta ukończoną być 
może przez brak energii lub odwagi garnizonu se 
bastopolskiego, lub z powodu polityki wojennej Ro- 
syi. Zdrowy rozsądek wskazuje, źe cała nasza na 
dzieją jest w użyciu ludzi zdolnych tak co do spraw 
rządu, jako też i na czele armii i w obaleniu złego  
systematu, [który nas poprowadził tam, gdzie się 
dziś znajdujemy."

H o s s  V a.

Dziennik urzędowy petersburgski ogłasza nastę­
pny ważny ukaz Cesarza Aleksandra z 3go marca 
kontrasygnowany przez ministra sekretarza stanu hr. 
Artnfeld, a zapewniający Finlandyi wszystkie przy­
wileje. Ukaz tęn brzmi: My Aleksander ligi Cesarz 
W szech Rosyi, Wielki Książe' Finlandyi/, czynimy 
wiadomo wszystkim: Gdy ręka Opatrzności oddala 
nain w dziedziczne posiadanie Wielkie Księstwo Fin­
landzkie, potwierdzamy niniejsze.n wolność wyzna­
nia, zasadnicze prawa kraju, oraz przywileje tak, 
jak ich używają dotąd na mocy ustawy krajo­
wej, tak każdy stan tegoż W ielkiego Księstwa jak i 
wszyscy jego mieszkańcy, oraz chcemy te przywileje 

ustawy stale i niezmiennie utrzymać.
—  R usk i Inwalid  p isze: Z rozkazu Cesarza Ale­

ksandra zgromadzili się dnia 4go marca o godzinie 
lOej rano wszyscy jenerałowie, sztab i ober-ofice- 
rowie gwardyjskich i grenadyerskiego korpusu 
w  p a ła c u  z im o w y m . O g o d z in ie  H e j  w s z e d ł  C esa rz  
i r z e k ł : „W zmarłym C e sa r z u  wszyscyśmy stracili 
n a s z e g o  d o b r o c z y ń c ę ,  ojca naszego; wszyscyśmy 
dotknięci wielką boleścią. Moja strata jeszcze w ię­
ksza, boleść moja jeszcze silniejsza. W pierwszych 
chwilach nieszczęścia jakie mnie spotkało, uczucia 
moje przedewszystkiem zwróciły się ku wam, uko­
chanym moim towarzyszom w służbie, aby podzie­
lić się z wami moim smutkiem i pośpieszyć zako­
munikować wam słowa naszego niezapomnianego 
dobroczyńcy, jako dowód jego miłości dla wiernych 
mu wojsk".

Wtedy Cesarz raczył odczytać co następuje: „Dzię­
kuję sławnej wiernej gwardyi, która ocaliła Rosyę 
w 1825 reku, oraz walecznym i wiernym: armii i 
flocie; błagam Boga, aby zachował w nich na za­
w sze toż samo męztwo, tenże sam duch, jakiemi się 
przy mnie odznaczały. Dopóki duch ten się zacho­
wa, spokojność Państwa i zewnątrz i wewnątrz jest 
zabezpieczoną i biada wrogom jego".

Przy ostatnich słowach Cesarz przeżegnał się i 
rzekł: „daj Boże aby tak było*.

W szyscy obecni przeżegnali się; po sali przebie­
g ły  wyrazy: „i będzie“.

Potem J C. Mość raczył czytać dalej: „Jam ich 
lubił jak dzieci swoje, starałem się jak mogłem, stan 
ich polepszyć; jeżeli nie we wszystkiem mi się po­
wiodło, to nie dla braku chęci, ale dla tego, źe al­
bo nie potrafiłem coś lepszego wym yślić, albo nic 
mogłem więcej uczynić".

„Spodziewam się— rzekł przeczytawszy Cesarz— 
„że wyryjecie w sercach waszych te słow a: będą 
one wam przypominać wasze obowiązki względem  
pamięci zmarłego Cesarza, dobroczyńcy naszego- 
Rozstając się z wami jako głównodowodzący, nic 
rozstaję się z wami sercem: przeciwnie, teraz je ­
steście mi więcej bliskimi, aniżeli byliście dawniej- 
W yście moja gwardya, zawszem was kochał i ko­
chać was będę szczerze, jak dzieci. Nigdy was nie

Do Petersburga przybyli dnia 15 marca: Wielka 
księżna Katarzyna Michałowna, oraz książę Herman 
Sasko-Wejmarski mający zlecenie od króla wirtem- 
bergskiego złożyć pisma spółubolewania z powodu 
skonu Cesarza Mikołaja i powinszowania wstąpienia 
na tron Cesarza Aleksandra. Umarł w tej stolicy d.
Igo marca jenerał-porucznik hr. Grzegorz Kuszelew 
członek rady wojennćj. *

—  Neue preus.Zeitung  zamieszcza odezwę do Ro­
syan najwyższego rządzącego Synodu, który, jak 
wiadomo, kieruje sprawami kościoła grecko-ruskiego  
w Rosyi. Podajemy treść tego długiego pisma i wa­
żniejsze jego ustępy. Zdaje s ię , iż ta fanatyczna o -  
dezwa Synodu chce nadać i przywrócić obecnej 
wojnie charakter wojny religijnej, walki za prawo­
sławną wiarę, który to charakter przemilczany lub 
mniej wyraźnie objawiony jest w manifeście Cesa­
rza i w okólniku hr. Nesselrodego. Może Synod pra­
gnie skłonić Cesarza do wzięcia tego kierunku w po­
lityce. Odezwa ta harmonizuje bardzo z przemową 
szlachty petersburgskiej do Cesarza.

W imie Ojca, Syna i Ducha Sgo, Amen. Na mo­
cy łaski i władzy udzielonej przez najwyższego Pa­
sterza dusz Pana naszego Jezusa Chrystusa prze­
mawia święty rządzący Synod do wszystkich Rosyan 

do wszystkich prawowiernych dzieci prawosławne­
go rosyjskiego kościoła.* Następnie, Synod błogo­
sławi w imie Boga wszystkim dzieciom prawowier­
nego kościoła w obecnej wojnie „Wiadomo wam 
mówi dalej, jak niesłusznie rozpoczęto wojnę z na­
szą ojczyzną, za to iż wielki Cesarz Mikołaj b ło­
gosławionej pamięci, pełniąc swoją świętą powin­
ność obrońcy wiary, żądał od porty ottomańskiej 
przywrócenia i zachowania praw prawosławnego ko­
ścioła wschodniego, oraz zasłonienia naszych w spół­
wyznawców chrześcian od ciężkich krzywd w Tur- 
cyi im wyrządzanych. Wiadomo wam również, iż 
nieprzyjaciele krzyża znaleźli pomoc w dwóch za­
chodnich państwach, które się zowią chrześciań- 
skiem i, a które w niczem od Rosyi nie obrażone, 
wtargnęły z ogniem i mieczem w  jej granice". Da­
lej wylicza odezwa bezbronne miejsca na które nie­
przyjaciel uderzył: Odessę i klasztor Solowiecki. a 
za co od Boga burzami na morzu Czarnem i tysią- 
cznemi chorobami ukaranym został. „Wrogowie nasi, 
rozgniewani tylko temi klęskami, gromadzą nowe 
liczniejsze siły, starają się swój bezprawny związek 
rozszerzyć, i gotują się do nowej napaści na Ro- 
syą. Dla jej większego bezpieczeństwa koniecznem  
jest chwilowe uzbrojenie milicyi krajowej. Ustami 
zmarłego pomazańca bożego w ezw ał Bóg naszą oj­
czyznę do nowych ofiar. Rosya nie szukała wojny, 
lecz wyzwaną została do walki. Niech się dzieje 
wola Pana—- Bóg jest przeciwko sprawcy wojny"..

Wierzymy i wyznajemy źe B óg, który ma serca 
królów w swojej ręce i wiedzie je  gdzie ch ce, skłoni 

poprowadzi do dobra kościoła serce najjaśniej­
s z e g o  p a n u ją c e g o  nam  C esa rza  A le k sa n d r a  M ik o ła -  
jew icza, będzie mu dopomagał, bronił i błogosła­
wił".... „Z tą wiarą i zaufaniem spieszcie kochane 

zieci kościoła i ojczyzny pełnić wasze święte po­
wołanie! Nie lękajcie się w rogów .. lecz ufni w Boga 
walczcie za waszych braci. (N e h e m . 4  1 4 ). Nie­
przyjaciele dumni z swej potęgi idą nas, nasze żo­
ny i dzieci mordować. Musimy więc bronić siebie 

praw naszych. Bóg wytępi w naszych oczach nie­
przyjaciół naszych. (Mach. 3 20— 2 2 )  „Przod­
kowie wasi pod wodzą wiekopomnej pamięci księ­
cia Dymitra Dońskiego wyzwolili ruską krainę z pod 
jarzma niewiernych; pod przewodztwem Poźarskie- 
go i Minina, ocalili prawosławną wiarę i prawowity 
tron. Wasi ojcowie pod naczelnictwem błogosław io­
nej pamięci Cesarza Aleksandra obronili ojczyznę 
przeciw niezliczonym wojskom obcych narodów, f 
was oczekuje równie święte powołanie, i wy go­
dnie mu odpowiecie. W y majętni ludzie! pełnijcie 
wasz uroczysty ślub niosąc Bogu, Carowi i ojczyźnie 
wasze życie i majątek.... niech wasze zwyciezkie 
czyny przypomną narodom, iż duch Poźarskiego jest 
dziedzicznym duchem ruskiej szlachty. Niech was 
mieszczanie wierni od niepamiętnych czasów świę­
tej wierze 1 panującemu, natchnie duch Minina, duŹh

boskie™ S ’  V r ° W0W * > • * ”■ dl3  spełnienia j Turkom, lylko, aby nakrycie 

obrony koScioł.,' t ro n o T o ie " ™ , h '“  H «  * *  i *

5) Józef Mazurkiewicz, b. urzędnik Kom. R. S. W. 
i D .; 6 ) Piotr Szmurło, b. podchorąży pułku lOgo 
ułanów; 7) Emeryk Staniewicz, b. podporucznik; 
8 )  Mateusz Zawadzki; ulegają karze konfiskaty ma­
jątku, bądź już zasekwestrowanego, bądź następnie 
jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle prawideł 
postanowieniem z dnia 2 (14 ) kwietnia 1835 roku 
wskazanych.

—  Księżna Elżbieta Czernyszew, małżonka pre­
zesa Rady Państwa, jenerała-adjutanta Jego Cesar­
skiej Mości, przyjechała z Wiednia do Warszawy. 
Grunwald, jenerał-adjutant Cesarza, jakoteźvon S e e -  
bach, fligel-adjutant, szambelan dworu sasko-alten- 
burgskiego, wyjechali do Petersburga.

—  Z powodu skonu Cesarza Mikołaja Igo, odpra­
wione zdlstało wczoraj z zatwierdzenia feldmarszał-

a K lęcia W arszawskiego, Namiestnika Królestwa, 
nabożeństwo tak w kościele archi-katedralnym i me­
tropolitalnym św. Jana, jakoteź i drugich tutejszych 
rzymsko-katolickich kościołach. W kościele archi- 
katedralnym i metropolitalnym św. Jana, w obec 
teldmarszałka Księcia W arszawskiego Namiestnika 
Kroles w a, celebrował JX. biskup Fijałkowski ad­
ministrator archidyecezyi Warszawskiej. Po nabo­
żeństwie odczytany został przez JX. Białobrzeskie- 
go, prałata kapituły metropolitalnej, Manifest Naj­
jaśniejszego Alexandra IIg-0, Cesarza Wszech Rosyi 
Króla Polskiego, oznajmujący o skonie Mikołaja Igo 
i o wstąpieniu na tron Najjaśniejszego Alexandra II.

T u r c y a
W jednym z dzienników francuskich czytamy na­

stępujący list z Konstantynopola pod datą 14g0 b m-
W  Stambule pogoda już prawie wiosenna sprzyjać 

zaczyna bardzo operacyom sprzymierzonych i prze­
wożeniu chorych. W ambulansach służba idzie bar­
dzo regularnie, a szpitale przybierają rozmiary i ad 
ministracyą, która odpowiednią bedzie na wszelkie 
wypadki Rząd turecki postępuje sobie z wielką 
wspaniałomyślnością i oddaje ciągle na ten użytek 
nietylko koszary, ale wszystkie bydynki publiczne.

Anglicy rekrutują i werbują z wielką energią i po­
wodzeniem w Konstantynopolu i na prowincyach. 
W ysokość obiecanego żołdu i pewność wypłaty są 
irzyczyny, dla których bardzo wiele Muzułmanów 
porzuca przesądy religijne i rasowe i staje pod sztan­
darami Albionu. Nowa ta mieszanina Muzułmanów i 
chrześcian pod rozkazami angielskich przywódzców  
wybornem będzie przygotowaniem do owego przy­
szłego połączenia ras w państwie Ottomańskiem, 
połączenia którego polityka zachodnia dokonać sie 
niejako zobowiązała. W  obec nieprzyjaciela i wal­
cząc pod jednym sztandarem były raja zetrze nie­
wątpliwie ów grzech pierworodny, który go piętnu­
je  w oczach Muzułmanina i zdobędzie swe prawa do 
udziału we wszystkich godnościach cywilnych i woj­
skowych. Nie mylił się S u łta n  Mahmud kiedy armią 
uważał za podstawę g łó w n e j  reformy i za narzędzie 
do otrzymania reform dalszych. Przyjęciem taktyki 
europejskiej 1 mundurów do naszych dosyć podobnych 
zapewnił jej zasługę w wykonaniu rozpoczętego
QZ1C18.?

Żołnierz turecki przyjmuje z wielką powolnością 
zwyczaje, które go prowadzą do uznania, źe prze­
pisy Korami pełne są przesądów i nieznośną prze­
szkodą w dopełnianiu obowiązków wojskowych. I tak 
gdy wdział buty i zapiął kamasze, spostrzegł sie, 
źe nie może już odprawiać tak-częstych obmywań 
poprzedzających modlitwy. „Nasz fe z .  czyli owa 
krymka czerwona, zostanie zmieniona, mówił mi nie­
dawno jeden z poruczników tureckidi, będzie miała 
kształt czapki". „Tern lepiej, odpowiedziałem prze­
staniecie być narażeni na cięcia pałaszy rosyjskich. 
Lecz czemuźby nie miano także postarać się abv 
was tak słońce nie paliło? Na to byłoby dosyć do­
dać daszek na trzy palce".— „Zapewne, żeby to do­
brze było." —  „No, to weź [nasz kepi itd. W  rze­
czy samej owe trzy palce daszka, są niejako odle­
głością ostateczną, która dziś jeszcze rozdziela żo ł­
nierza tureckiego od żołnierza francuskiego i an­
gielskiego. Marszałek Saint Arnaud dawno to już 
odgadł. Mówił raz żartobliwie: „Nic nie brakuje

' p l n ° S- ,0ia’ tf0nu 1 °jczyzny! ! fffowy, nasze kapelusze".
szv™ '‘1Cie W?Zy.S, 7 ’ największym postrachem W szystkie klassy w Turcyi

' 'a, i wa-'francuskiego. Najwyżsi dygnitarze wertują Telemaka. 
u Bogu, | W szyscy czują, źe nie dosyć jest umieć po turecku.

p S n ą i° s i ln ą P 0 S f U S Z e ń S tłV 0  Rosya-Jzawsze 'Slradza poczude tego S i e d S a t i r i 5 obiecuje2,° nTwet

swych dogs,oj„7 h rpWd z iS w  na Z -  S d o

odznaczał 
i nale-

• . . , . t k-oi — starowierców, wydaje w tej chwili
waszej wiary 1 waszych domow. Czyż wy h.storyą Sułtanów. Siódmy zeszyt już wyszedł.

wiązanie, a ono jest mi rękojmią, źe nje ustąpimy 
na Krok wrogom; obronim naszą ukochaną Rosy?) 
której my wszyscy, wy i j a ■>. powinniśmy i będzie­
my służyć do ostatniej kropli krwi naszej, i tą tyl­
ko służbą możemy godnie uczcić pamięć zmarłego 
Cesarza naszego, za jego niewypowiedzianą troskli­
wość o dobro ojczyzny"

wezwani przez Cesarza będziecie sie wahać posłać Chair-;)]lah“ EfFendi
flzieci w asze? Poprowadźcie je  własnemi ręka- winln . „ — 1 ... . . 1 • .opuszczę. W ierzcie, źe najszczęśliwszą epoką mego ...... „iieCi w aszer poprowadźcie je własnemi «?»«- wiele innych Histnrvn i*!™ nm m icza <si«

życia była ta , którą przepędziłem w waszych sze - m,.... Wy duchowni ojcowie, pasterze dusz, nauczaj- 'w szystk ie[nne n Srzednie na
regach. Dziękuję wam całtm  uczuciem serca mego cie powierzone wam owieczki, źe obecna wojna jest 0smana ale opisE^e takźJ L a f f i  o panujących w« i
za waszą służbę 1 za wasze prawdziwe przywiąza- j starą walką buntujących sie książąt piekła przeciW ych chrL ciańskich  zfpew ne w d z i k  i m
nie do mego zmarłego ojca , dobroczyńcy. Spo-f władzy Chrystusa..! Błagamy Królowę niebieska o głębokich 1
dziewam s ię , jestem przekonany źe na zawsze za- (łaskę i opiekę, wszystkich Świętych o pomoc dla doków ale horyzont iuź rozszerzony i \ , ippu , mó
chowacie w uczuciach w aszych jo  wdzięczne p r z y -  was prawowierni Rosyanie do spełnienia wielkiego „atrafi’ sie u m y lł  silniejszy, a w n el’ z n i k n i f r e S

°gu upodobanego dziefa.a  ̂ ? przesądów i uprzedzeń w nauce historyi.
Królestwo Polskie. -   ̂ — 11

Rada administracyjna Królestwa postanowiła: o so - K r o n ik a  m>PJs c °W a I ZagraiM CZM .
by niekorzystające z am nestyi, w yszłe za granicę! Z okazyi obliczenia podatku od papieru we Francyi
z powodu rokoszu z r. I 8 d l,  których nieobecność : za rok 1 8 5 4 , w ykazało s ię ,  u  z w;ęk h dzienniW 'w
w kraju świeżo odkrytą została, ą mianowicie: 1) paryzkich odbijano w tym roku w przecięciu  dziennie: L a

„ura." było odpowiedzią, Józef Hube, b . profesor uniwersytetu W arszawskie- Presse 4 0 ,0 0 0  egzemplarzy, SilcieZagłuszające, nieustanne uyao oupowieu*»j ouzei Hutie, b. proresui crisyietu Warszawskie- Presse 4 o,uuu egzemplarzy, Siecle 3 5  0 0 0  Constitu'
n a p r t v P a,u!j?tin e - S^0W:1' r  i f ° ;  2)  Karol Jasiński, który w niższym stopniu s łu -  tionnel 25'° 00' Moniteur 2 4 , 0 0 0 ,  Patrie i s 'o o o , Pays
źeonać wa T V ^ w dnigim pułku liniowym piechoty; 3 ) Ernest n ,o o o , B lb a ts  9000, L ’Estaffette 7000 , L'Univers
żegnać wszystkich, wyrzekłszy: „bądźcie zdrowi, Jungowski, rodem z m. Wielunia; 4 )  Ignacy Kru- 3 5 ° ° ’ Ga^ t te  de France 2500
Bog Z wami", ! szewski, który służył w byłym wojsku Polskićm; —  z dniem l kwietnia linia telegraficzna wło.ka prze-
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dłużoną będzie aż do granic N eap o lu ; ostatnia stacya bę­
dzie w Terracina.

—  Engl. Cor. litografia zastępująca dziennikom nie­
mieckim oryginalne sprawozdania z Anglii, pisze, że wspo­
mniany po k ilka  razy  tajemniczy plan E arla of Dundo- 
nald, za pomocą k tórego rzeczony E arl obiecuje zniszczyć 
K ronstadt, Sweaborg lub każdą inną twierdzę m orską ro ­
syjską, znalazł w oczach nowego lorda naczelnika adm ira- 
licyi lorda W ood dobre przyjęcie. E arl Dundonald obie­
cuje skończyć z K rorstad tem  w 10 lub l i t u  dniach i 
ku końcowi czerwca, gdzie liczy na najpiękniejszą pogo­
d ę , zabrać się myśli do tego dzieła.

—  Jedno  z humorystycznych pism londyńskich zamie­
szcza depeszę lorda Russella do lorda Palm erstona o sta­
nie konferencyj wiedeńskich. Czytelnik się dom yśli, że 
depesza ta  je s t zmyślona. W nićj opowiada między inne- 
mi lord Russell, iż hr. Buol doradził mu, aby w szedł na 
wieżę kościoła S. Szczepana, aby lepszy mieć pogląd  na 
stosunki wiedeńskie. W skutku tego nabył lord  Russell 
przekonania, że m iasto W iedeń nie leiy nad Dunajem , 
ale nad rzeką W ied eń , zwłaszcza że go o tśm  upewnił 
bar. Bourquenay, którem u wierzyć można, bo je s t  repre­
zentantem  mocarstwa sprzymierzonego.

M łody ekspedytor poczty w A ntoninie pod Ostro- 
wem w Poznańskićm  dopuściwszy się nadużyć w urzędzie 
swoim, podłożył ogień w kancelaryi i w łeb  sobie strze­
lił. W szystkie papiery i książki pocztowe ju ż  zgorzały, 
kiedy przybieżono na ratunek.

— Przed  niedawnym czasem pewien bankier frank­
furcki wsiadł do wagonu pierwszćj klassy, w którym  sie­
dział już jeden podróżny. T en  ostatni rozmową swoją 
uprzejm ą tak  dalece u ją ł b an k ie ra , że tenże obiecał go 
przedstawić swojćj córce w W iedn iu , k tó ra  tam  je s t za 
mężem i dobrze się jć j powodzi. Podróżny podziękował 
bank erowi i d o d a ł, że i on ma także córkę za mężem 
w W iedniu, którćj się dobrze powodzi. „Z a  k im ? “ za­
py tał spiesznie bankier. „Z a  Cesarzem A ustryackim “ od­
powiedział p drożny. B ył to Książę M aksym ilian B a­
warski.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
CENY ZBOŻA

na Targow icy publicznej io Krakowie w trzech  gatunkach , 
praktykow ane.

/ .  Gatunku / / .  Gatunku 1 111. G atunku
W yszczególnienie od do od do ! od do

produktów zr kr. kr. z r kr. •M’ kr. p&r kr. z r | kr.
korzec p szen icy  aim. 16 45 - 1630 1— 151521

„ y r - c n  ja r e j  
„ ży ta  tu te jsz .

— — 17 30 — — - _ ■ —

— — 1430 — — 13 45 r— - 1330
„ ję c zm ien ia  . - — 11\30 — — 10 15 — — —
_ owsa . . . . — — 7 — — — 45 — — 30
„ w yki  . . .  

knkuru . star. _ — 1 1 -
10\45 ___

10
_ __

kiikurv . now — — 12 15 — — — — ~ - —
v prosa  . . • - — 11 — — 10 — — — — —
” ta tarki . . .
„ rzepaku  zim . - —
„ rzepaku  let.

58 55„ konicz. c zer — — — — — — ~ — — —
mu siana wagi krak. - — 1 15 — — 1 — - - 45

„  słom y „ — — 1 — — — — 45 — — - —
sp iry tusu  gar. z  opt. 

na 90°/0 Tralessu 8— — 4
okowity gar. z  o p ł

51na 80° 0 Tralessa — — — — — — — — — —

szu m ó w ki gar z  opł.
23na 52° 0 Tralessa — 1 — — — — -

_ _

m asła czystego gar. — — 4 15 — _ _ — - — — —
j a j  ku rzych  kopa . — 1 15 — —
d ro żd ży  w . z  p. mar. — — 2 30
d ro żd ży  w . z  p. dub. / 15 1 30 - — — — — '

je d o r  tu czn y  sztuka — — 8 - — — 7 — — 6 —

ję d y czka  „ — - 5
30

— — 4 — — 3 **
ges tucmna „ - — - — 2 — 1 15
kapłon popr. „ — — — — 1 30 — — 1 —
para gołąbków mło 42 36 30
m aki tatarca.  m iark — — 1 7 l

„ zk u k n ru d .  „ — — — 45 — — - — - — — —
pencaku m iarka  . . — — * — - — 52{ ~ — 48
m aki *  pod krup. tn. — — - 40  | — — — — — — -

Z  m agistratu miasta Krakowa d. 27 marca 1855. 
Radca i  re feren t Danek.

Delegowani obywatele: K om issarz targowy
A. Biasion. W esper.

Antoni M asłow ski Adju n k t  S termontowski.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z dnia 30go marca: —  

Metaliki 5-procn. 8 2 T/s . —  Metaliki 4 %-procen. 71. / s 
M etaliki 4-proc. 6 3 % .—  4-pr.z 18 5 2  r. 92. 2 /s -pr.
8 4 T/ l s . —  1-pr. 1 9 %  z ciągn .—  * 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
Augsburg 1 2 4 ł/g . Londyn 12 kr. 4 . —  Paryż 144  /8. 
Akcye Bankowe 1 0 0 4 .—  Akcye kol. żel. pdio. P w -
dyn   Pożyczka % r. 1851 l i t  A .  1
Ost-Donau-Dam pfsch. — .

k u r*  k ra k o w sk i 30  marca. Bankn. ans. iąd. 90Y 2 
płacą] [90. —  Pruski kurant ż ą d .|1 1 8  płacą 1 1 2 . — 
Buble *r. nowe żąd. 1 0 4 ‘/a płacą 1 0 3 V a. — Cwancygiery 
nowe ż. 114 '/a płacą 1 1 3 % . — Cwancyg. stare żąd. 115  
płacą 1 1 4 . Imper. żąd. 8 6, płacą 3 5 % . —  Dukaty austr. 
hol. żąd. 21 p i* *  2 0 Va— 2 0-franki ż. 8 6 3/5 p ł. 8 6 % . 
Listy za st poi- 1 0 1 /a płacą 1 0 1 . —  Listy za st gal 
żąd. 95 pł. 9 4 1/a -° M iSi Indemn. ż. 7 6 pł. 7 5 % .

Kurs lwowski 2 6 marca. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 4 7. —  Dukat ces. 5 złr. 52 kr. —  Półimperyał ros. 
1 0  złr. 5 kr. —  Rubel ros. 1 t ł r. 57  ł/a kr. Talar pru­
ski 1 złr. 64  kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 *łr 
2 4 kr. —  Kurs l is t  za st w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił próc* kuponów i o o  p0 złr. —  
kr. —  m. k. —  Sprzedał 108 po *łr. kr. — . _  
Dawał za 1 0 0  złr. —  kr. — > —  Żądał złr. .—  kr. —

K uro  w ied eń sk i z dn. 28  marca. Metaliki 8 2 ___
Nowa pożyczka 7 0 3/4. Akcye Banku wiedeńs. 1 0 0 6 . —  
Akcye kolei Żelazn, półn. 195  % .— Agio od̂  złota 2 9 ..—  
od srebra 26 . —  Oblig. uwoln. grunt. 18 /a Poży­
czka ostatnia narodowa 8 7 3/ , 6.

Kurs wrocławski z dnia 2 9 marca. Banknoty 
austr. 8 0 %  *■ —  Bank. polsk. 90  ź. —  Listy zastaw, 
polsk. dawne 9 0 %  ż. now. 8 9 %  d . —  Listy zast. pozn. 
4-proc. 1 0 0 %  d. —  dto. 8 % -proc. 9 2 %  i .  —  Kolćj 
Krakow, góra. Szląska 8 1 %  ż.

Przegląd polityczny.
W i e d e ń  ’28 tnarca.

Drugi punkt załatwionym jeszcze me jest. Będzie 
on przedmiotem siódmej konferencji która się odbędzie 
jutro. Ograniczając wpływ Rosyi na żeglugę Dunąju, 
Austrya musi ją zabezpieczyć od przeszkód któreby 
tam później znaleść się mogły przez nacisk Anglii. Ro- 
sya może nieco tamowała handel Austryi przy ujściach 
Dunąju; Anglia będzie mogła go zniszczyć. Gazeta  
tryestska ostrzegała ciągle o tem niebezpieczeństwie. 
Zresztą Austrya miała dotąd sama wyłączne prawo 
czuwania nad wolnością żeglugi na Dunaju; jeżeli to 
prawo chce dzielić z innemi, słusznie pragnie ażeby się 
podział takowy z jej interesami zgodził.

Depesza telegraficzna z Krymu odebrana dziś w po­
selstwie rosyjskiem donosi, że 14go b. m. kilka szwa­
dronów kawaleryi tureckiej zrobiło wycieczkę pod Eu- 
patoryą i że zostały odparte. Trzy bataliony żuawów 
uderzyło na redutę Kamczatkę lecz bez skutku i ze 
stratą. Książę Gorczakow przybył 20go do Sebastopola.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  29 marca. Dzisiejszy Monitor donosi, że 

Królowa Wiktorya zaprosiła Cesarza i Cesarzową 
Francuzów, by ją odwiedzili. Cesarstwo spodziewa­
ją się wyjechać do Londynu w połowie kwietnia. 
Minister spraw zagranicznych Drouyn de Lhuys wy­
jechał wczoraj do Londynu, a potem udaje się do 
Wiednia do pomocy posłowi francuzkiemu barono­
wi Bourquenay.

L o n d y n  28 marca. Nadeszła z Krymu depesza 
lorda Raglana z dnia 17go b. m. nic niewspomina 
o większych zajściach między sprzymierzonymi i 
Rosyanami. Mniejsze utarczki kosztowały zarówno 
Rosyan jak i Francuzów wiele ludzi.

Morning Post organ Palmerstona mówi o konfe- 
rencyach wiedeńskich, iż pierwsze dwa punkta z ła ­
twością przyjąć się dadzą i zapewne przyjętemi już 
zostały, ale główna rzecz punkt trzeci wykaże do­
piero, czy będziemy mieli pokój lub wojnę. Wszak­
że dziennik ten zwraca uw agę, iż punkta wszystkie 
są w tak ścisłym z sobą związku, iż przyjęcie 
dwóch pierwszych punktów nie jest jeszcze ich za­
łatwieniem , dopóki cała sprawa ostatecznie roz­
strzygniętą nie zostanie. Gdyby każdy punkt chcia­
no szczegółow o przechodzić, sam punkt pierwszy 
zabrałby kilka tygodni, i mielibyśmy obraz zgoma- 
dzenia zajętego porządkowaniem drobiazgów, zanim-* 
by się jeszcze zgodzono na głów ne zasady.

Pressa  która nas dziś sama jedna z dzienników  
wiedeńskich doszła, staje w obronie wczorajszego 
twierdzenia swego o zawieszeniu broni w Krymie, i 
mówi, że myśl onego nie była nawet obcą wodzom 
wojsk zachodnich. Na czemby Presse opierała swoje 
twierdzenie, tego niepowiada.

Z Krymu d on oszą , iż 14go ogień  sprzym ierzo­
nych rozpoczął się na n ow o; dywizya egipska przy­
była do Eupatoryi dla wzmocnienia korpusu Omera 
paszy. Korpus jenerała Paniutyna złączył się pod 
Eupatoryą z dywizyą jenerała Radziwiłła.

Między Turcyą i Piemontem zawarty został tra­
ktat na tej samej zasadzie, jak ją przewidywało 
przymierze Sardynii z państwami zachodniemi.

W izbie niższej parlamentu angielskiego na posie­
dzeniu 26 marca wieczorem przyjęto w drugim od­
czycie bil stempla gazetowego 215 głosami prze­
ciw 161.

Minister marynarki Wood mówił w Izbie niższej, 
iż blokada portów rosyjskich będzie utrzymywana 
z całą energią. Była to odpowiedź na mowy DTsrae- 
lego, Brighta, Bowyera i innych zarzucających rzą­
dowi słabe prowadzenie blokady. Palmerston zbijał 
głosy utrzymujące, iż pożyczka sardyńska jest ro­
dzajem subsydyów.

Korespondent nasz berliński pisze nam, że mó­
wiono w Berlinie o żwawym sporze między lordem 
Russellem i baronem Bourquenay na konferencyach 
wiedeńskich.

Ważniejsza jesz cz e , o czem nam donosi, jest na­
dejście do Berlina noty francuskiej zrywającej ukła­
dy między obu temi państwami, rozpoczęte przez 
jenerała Wedella. Notę rzeczoną miały podobno u- 
przedzić Prusy, zażądawszy po śmierci Cesarza Mi­
kołaja odwleczenia układów, dopóki sie niewvjaśni 
polityka Cesarza Aleksandra II. Gabinet francuski 
przemawia stanowczo i energicznie.

Izba pruska nizsza odrzuciła wniosek przyjęty 
przez Izbę wyższą a żądający zniesienia artykułów  
42 i 114 konstytucyi. O wniosku tym pisał nam nasz 
korespondent pod dniem 20  grudnia r. z. i do tego 
listu odwołuje się.

9BZę®@WE.
(355) Lizitations-Ankiiiidigung. (s)

Am 12. A pril 18 5 8  w ird zur V erpachtung der sub 
,N . 64 iu der V I. Gemeinde der S tad t K rakau gelege- 
nen so genannten obern A erarial - M ahlmtlhle von neue 
M ahlgangen und einem Spizgauge au f die D auer von 
sechs Ja h ren  und zwar vom 1. Ju n i 1 8 5 5  angefangen 
bis E nde M ai 1861 bei der k. k. B e z irk s - V erw altung 
in K rakau im den gewóhnliehen A m tsstunden die V er- 
steigerung abgehalten  werden.

D er A usrufspreis des einjahrigen Pachtschillings betr&gt 
2 3 88 fl. und das vor dem Beginne der L izitation  zu 
H&nden der Lizitationskommission b aar zu erlegende 10. 
perzentige V adium  2 3 8  fl. 48  kr. CMze.

;v e r n icht fur s ic h , sondern fdr einen d ritten  lizitiren 
w ill, muss sich m it der Spezial - Vollm acht seines Kom- 
m ittenten ausweisen.

E s werden auch schriftliche Anbothe angenommen. Die- 
se mdssen mit dem V adium  belegt sein den bestim m ten 
Preisantrag  n icht nur in  Ziffern sondern aueh m it Buch- 
staben , und zwar m it einer einzigen Zahl ausgedrflckt 
en tha lten , und es d a rf darin  keine IClausel vorkom men, 
welche mit den B estim m ungen des L izitations-Protokolls 
nicht im Einklange w&re, vielm ehr muss darin die E r- 
kl&rung enthalten s e in , dass Offerent sich alien L izita- 
tions - Bestimmungen unbedingt unterziehe.

Die sehriftlichen versiegelten Offerte kdnnen vor der 
Lizitation bei der K rakauer k. k. B ezirks-V erw altung o- 
der am L izitationstage, jedoch vor dem Schlusse der mun- 
dlichen V ersteigerung der Lizitationskom m ission ftberreieht 
werden.

Nach Abschluss der mfindlichen V ersteigerung  werden 
dieselben eróffnet und bekannt gem aeht, w orauf de r Ab­
schluss m it dem Bestbiether erfolgt.

Nach einmal abgeschlossener L izitation  wird kein nach- 
tr&glicher Anboth m ehr angenommeu. A erarial -Rflckst&n- 
d le r , M inderjahrige , bekar.nte Z ahlungsunfahige, dann 
jen e , welche wegen eines Verbrecheris aus Gewinnsucht. 
in Untersuchung gestanden und verurtheilt, oder nur aus 
A bgang rechtlicher Beweise losgesprochen worden, endlich 
alle jen e . die fflr sich selbst keine gflltigen Vertrfige 
schliessen kiinnen, sind von der V ersteigerung und Pacli- 
tung  ausgeschlossen.

Die naheren Pachtbedingnisse konnen bei der K rakauer 
k. k. K am era l-B ezirks - V erw altung in den gewbhnli ;lien 
Am tsstunden eingesehen w erd en , und werden auch am 
T age  der V ersteigerung  bei Erdffnung der L izitation óf- 
fontlich vorgelesen werden.

Von der k. k . galizischen Finanz Landes -D irection.
L em berg am 15. Mkrz 1 8 5 5 .

( 3 4 6 )  w ezwanie edyktalne. ( 2 - 3 )

CES. KRÓL. TRYBUNAŁ.
Wielkiego K sięstwa Krakowskiego.

N a skutek wniesionego żądania przez pana W incentego 
Darowskiego w łaściciela hipotecznego dóbr M ydlniki w g m .. 
IV . okręgowćj wiejskićj położonych, k tó ry  ostatecznie ma 
sobie przyznany tytułem  indem nizacyi za zniesione po­
winności w łościańskie z dóbr pomienionych odnośnie do 
reskryptu  c. k. Komissyi indem nizacyjućj m inisteryalnćj 
z dnia 21 listopada r .  z. L . 166  kap ita ł w ilości złr. 
11,2 5 5 kr. 45  m. k. w obligacyach iudem nizacyjnych, c. 
k. T ry b u n ał upoważniwszy w dniu dzisiejszym zwierzchność 
hipoteczną do oddzielduia funduszu indeinnizacyjnego od 
grun tu  dóbr rzeczonych w mysi §. 2. Najw. P a ten tu  z d. 
8 listopada 1 8 5 3 , jednocześnie wzywa wszystkich wierzy­
cieli i praw a rzeczowe do dóbr powołanych M ydlniki ma­
jący ch , aby się w zakresie dni 6 0 nujpóźnićj zaś do dnia 
2 5 m aja r. b. z prawam i swemi do e. k. T rybunału  W. 
Ks. Krakowskiego pod rygorem  skutków  prawnych § .1 3  
i 2 Igo  rzeczonego patentu przewidzianych zgłosili i to 
w sposób §. 11 i 12 tym tegoż patentu  przepisany.

Osnowa powołanych wyżśj §§. je s t  następująca:
§. 11 . Zgłoszenie może być uczynione ustnie lub na 

piśmie, obejmować powinno:
a )  dokładne wyjaśnienie imienia i nazwiska tudzież za­

m ieszkania (num er domu) zgłaszającego się, albo tćź 
jego  pełnom ocnika, który  w urzędową i według prze­
pisów ustawy zdziałaną plenipotencyę zaopatrzonym 
być pow inien;

b ) ilość iąd an ćj wierzytelności hipotecznćj tak  co do 
kapitału  jak o  też zaległych procentów , o ile p ro ­
centom tym  służy równe prawo bezpieczeństwa hi­
potecznego, ja k  i kap ita łow i;

c )  wymienienie pozycyi hipotecznćj produkowanćj wie­
rzytelności; —  nareszcie

d )  jeżeli produkujący zam ieszkałym  je s t  po za granicą 
juryzdykcyi sąd u , przed którym  odbywa się postę­
powanie, wymienienie osoby w tejże juryzdykcyi za- 
mieszkalćj i do odbierania sądowych rozporządzeń 
umocowanćj, w razie "bowiem przeciwnym, rozpo­
rządzenia te  produkującem u przez pocztę z takim  
samym skutkiem  prawnym jak  gdyby mu do rąk  
własnoręcznych wręczone były, przesłaneby być mu­
siały.

§. 12. Produkcye czynione w imieniu bez własno wolnych, 
tudzież w im ieniu gm in lub innych korpora yj, w imie­
niu funduszów zostających pod adm in istracją  lub 
kontrollą  publiczną w imieniu wreszcie fideikomissów 
1 P- dopełnione być winny przez w łaściw joh za­
stępców i o rg an a, jak ie  według szczególnych obo- 
więzująeych ustaw istnieją.

§■ 13. K to  w przepisanym term inie nie zgłosi się z pro- 
d kcyą, będzie uważany tak  jak  gdyby na przenie­
sienie 8wojćj wierzytelności na kap ita ł iudem nizacyj- 
ny w przypadającej na niego kolei zezwolił. N ie 
ogłaszający się, taki nie będzie więcćj słuchanym  i 
ulegnie skutkom , k tó re  w §. 21 na niestawających 
na term inie zawezwanych hipotecznych wierzycieli 
są postanowione. W  razie sporu co do należności 
nieprodukowanćj w ierzytelności, albo tćż co do jć j 
pozycyi hipotecznćj, zastósowane będą przepisy §§ 
3 ?  i 88 Najwyższ. Patentu.

§ 2 1- Jeżeli wierzyciel należycie wezwany nie stawi się 
ani osobiście ani przez pełnom ocnika, na ówczas 
będzie tak  uważanym , ja k  gdyby na przeniesienie 
swćj wierzytelności na kapitał indemnizacyjny, w ko­
lei pierszeństw a hipotecznego wynikającćj, wyraźnie 
oezwolił.

§. 2 7. W ierzyciel tak i traci prócz tego prawo wnoszenia 
ob ro n , lub użycia jakiego środka prawnego przeciw 
układom  przez strony stawające w duchu § 5go P a ­
ten tu  z dnia 2 3 go września 1 8 5 0  r. zawartym  pod 
warunkiem , że wierzytelność jeg o  w kolei pierw szeń­
stwa hipotecznego na k ap ita ł indemnizacyjny prze­
niesioną , albo też według przepisu § 2 7go na grun- 
cie zabezpieczoną zostanie.

W  razie sporu o rzeczywistość wierzytelności, albo o jćj 
hipoteczną pozycyą, sąd postąpi sobie wedle przepisów 
§§ 3 7 i 8 8.

Środki prawne mąjące na celu usprawiedliwienie nie­

stawiennictwa na Audyencyi nie m ają miejsca.
Kraków 10 m arca 1 8 5 5  r.

Sędzia prezydujący Brzeziński.
Sekr. W. Plonczyński. i

N. 13 8 2 . CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (3 1 9 -2 -3 )  
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

N s skutek podania p. L udw ika H elcia de S ternstein , 
w imieniu w łasnćm , tudzież w spółsukcessorów , a  miano­
wicie: Anny z Helclów B ielskićj, Ju li;  z Helclów  H alle- 
rowćj, Antoniego Zygmunta H elcia, Józefa  H elcia i Flo- 
ryana Helcia wniesionego o ogłoszenie spadku po ś. p. 
Antonim H elciu ojcu składającego się z summ a mia­
nowicie:

1 ) N a  oberży po-Knocowskićj z większćj summy wiszą­
ca w kłassyfikacyi kwota złp. 29  75.

2 )  N a  domu pod L . 58 w gm . X . złp. 1 0 ,0 0 0 .
3) N a domu pod L. 41 w gm. V I. złp . 6 0 0 0 .
4) Z wexlu W ernera  600 0  złp. ta  już  niehipoteczna. ‘
5)  N a  domu pod L. 312  w gm. IU . M. K. złp. 40  00 .
®) N a  domu pod L. 74 B. w gm. X . złp. 1 0 ,0 0 0 .
7 ) U  B erła  i Fanny Meiselsów 8 4 8 0  złp. już  nie h i­

poteczna.
8 )  N a  domu pod L . 46  w gm. V I. złp. 6000 .
9 )  N a  domu pod p,. ł5 2  w gm . y y . zip . 13 ,000 .

1 0 )  N a dobrach Płofei złp. 2 0 ,5 0 0 .
U )  N a domu pod L. 14  w gm. V I. złp. 5 5 0 0 .
1 2 ) N a domu pod L. 85 B. i 2 0 9  gm. X . złp. 7000
1 8 )  N a dobrach Pawlikowice w Galicy! w cyrkule Bo­

cheńskim złp. 3 9 00 , tudzież z gotowizny i ruchomości.
C. k. T rybunał po wysłuchaniu wniosku c. k. proku­

ra to ra  wzywa wszystkich mogących m ieć praw a do spad­
ku nin iejszego, aby się z takowem i w term in ie  trzech 
miesięcy do c. k. T rybunału  zgłosili wrazie bowiem  prze­
ciwnym spadek ten  zgłaszającym  się wyż rzeczonym  oso­
bom przyznany zostanie.

K raków  dnia 2 7 lutego 185 5  r.
Sędzia prezydujący J . Kopyciński. 

Sekretarz  W. Plonczyński.

I s i i e r a t  y*

Świeży transport

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze­
daje takowy po cenach najumiarkowańszych, 
a mianowicie:
Herbatę czarny od złr. 2  do złr. 9  i za 1 funt 

„ zielony „ 5  „ 7 wagi
„ > żółty „ 6  „ 9 )  polskiej

Bezpośrednie zwtyzki handlowe z pierwszemi 
domami, które herbatę wprost z Chin sprowa­
dzają, stawiają podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

I)la osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie­
sięć od sta, to jest jeden funt na dziesięciu.

Handel pod firing:
(318.8) Antoni H oelzel.

Les sousignćs m ari e t femme continuent a s’occuper 
chez eux ił donner des leęons de la langue franęaise, mais 
dorćnayant dans la m atinće; car aprćs m idi depuis 3 
heures ju sq u ’a  7 heures, ils dćsirent de reun ir chez eux 
les personnes qui voudront profiter e t s’exercer dans la 
conversation de cette langue. Les Dimanches, et les jours 
de ffites d’une heuro h 4. L . J . Georgeon,
(3 4 2 -1 -3 )  rue S t. F lo rian  N . 5 5 6  au troisićm e.

Znaczną partyą mąki
pi^enic^nej i żytniej odebrał ze Szczecina podpisany dom 
handlowy w komis i sp rzedaje:

Jed en  worek m ąki pszenicznćj w gatunku najpiękniej­
szym ważący netto  2 2 0  funtów wagi prus. czyli 2 53 fun­
tów  polsk. po złr. 30  kr. 20

Jeden worek m ąki żytnićj w najpiękniejszym  gatunku, 
ważący netto 22 0 funtów prusk. czyli 258  funtów polsk. 
pr złr. 2 6 kr. 20 .

Za zwrócony w dobrym stanie próżny worek zwraca się 
2 0 krajcarów . Po wysprzedaniu tćj partyi, ceny podwyż­
szone będą z powodu ju ż  droższego zboża.

W  Krakowie dnia 19go lutego 1 8 5 5 .
( 3 2 2 -8 )  Handel pod firmą A n ton i H oelzel.

Antonina Cljim
empfiehlt ih r P u tz  und M odem agazin, benachrichtig t zu- 
g le ich , dass biss zum 2 6 Marz ein T ransport leichter 
e le g an te r , franzósischer Frflhjahrshflte und Strohhttte der 
neuesten Pariser Faęon eintrift. G leichzeitig tibernimm t 
selbe se it 15 tcn  Marz des L m arb eiten , auf neueste A rt 
F o rm iren , und das Was eh en a lle r Gattungen S tro h -F lo -  
ren tiner - Borduren - un(i A jcurhfite  zu den billigsten P re i- 
sen, Slawkow.-r Gasse N. 17 5 im ersten Stocke. (3 1 0 -8

Prowizora lub Subjekta
i p r a k t y k a n t a  do a p t e k i  poszukuje się. Bliższe 
szczegóły udzieli zaraz miejscowy aptekarz  A ntoni Paszkow­
ski w Chorostkowie, w obwodzie Czortkowakim. ( 858 -2-3



C Z A S  z  S o b o ty  3 1  M a rca  1 8 5 5 .  

Nene Abonnements anf die in Wien erscheinende politische Zeitnng

£ £  £  B C  M i  O  1 %  . / %  1 '
(EigenthUmer und verantwortlicher Redacteur: E rn es t von Schw arzer) .  

wcrdca angenoninicn das gauze Jnhr hindurch und zwar yon 1- und 15. jedcu io n a ts  an 
Die Prenumeration. Insertion.

Bctragt durch die Post: Die 8 spaltige Petitzeile kóstet:
G anzjiihrig..................................... 14 fl. —  kr. Bei 1 maliger Einscbaltung . . .  6 kr.
“ albJahri»  ...................................7 „ 2 0  » | 3 ,  ..............................; 5 „
V lermonat l i c h ...................................5 „ —  B 3 ,, . . .  4 ]
Dreim onatlich...................................8 ,  50 ,  6 ,  * . ' S1”
Zweimonatlich.............................. ......  „ 3 5  i, 12 „ * ! . . . . S * ”
Monatlich. . .  ......................... 1 v 2 0  „ FOr Buchhandlungen, Fabriken, Aerzte, Apotheker, offentli-

Far besondere Zusendung der Abcndbl&tter monatlich 2 0 kr. che VergnQguhgen imrner um 1 kr. weniger.
2P3F" Das Journal erscne nt taglich also aach Montags friih*

FQr die DonaufQrstenthumer durch die k. k. Posten vierteljahrig 3 fl. 53  kr., halbjahrig 7 fl. 46 kr., ganzjkhrig 15 fl. 32 kr.

3 « t t  zu versprecben, was " ;«ru n se re “  W k r e A  bieten werden, wolier, wir kurz anfuhren, was wir in dm  ersten 
(noch nicht vcfllendeten) drei Monaten des Best»he. , unseres Journales gebraeht haber.

Das Morgenblatt
enthielt S ? 'Chen* ferner die &anz Oesterreich betreffenden amtlichen Nachrichten, langere
i ” v, rZerC 1 p . .  . 3 ‘en> AuszQge aus dem Reichsgesetzblatt, miiitarisehe Verordnuugen, gerichtliche
Entscheidurgcn, Gemeinnfitziges, Humanistisches etc.
, Frankfurt -1 esPondenzen aus dem Auslande, namentlich: Berlin (zwei Correspondenten), Breslau, MQu-

Cien*Tnin • *1 * ( /W01 Correspondenten), Pans (drei Corresp jndenten), London (drei Correspondenten), Ge-
nua, xarw , aus dera Kdmgreich Polen, von der russischen Grenze (zwei Correspondenten), von Constantinopel,

u ares , .assy, Botuschany, Braila, Galacz, Varna, Smirna, New-York dann Bericht eigenen Berichterstattern in 
aer ivrim una iq Klemasien.

Den Wiener Local -  NacTinchtcn schliesst sich ein'taglicher Bericht Qber die -Naturgeschichte des Tages," 
der voilstindige Borsencurs, Verschiedenes aus alien Gebieten des Lebens, endlich eine ausfQhrlich bearbeitete, zum 
grossen The.le anf Ongmalberiehte gestQtzte Uebersicht alles Desjenigen an, was Landwirthschaft, Handel, Indu- 
•trie nnd Verkehr betrifft.

Das Abendblatt
b r ir j t  ausser den telegraphiseben Depeschen eiue von raisonnirenden Bemerkungen begleitete gedr&ngte Uebersicht1 szeS° Pana
n o t *  K i a  1 * /  T T I i *  M b f n n .     XT  •> T • .  . . .    ^  1 A  * 1

N. 133. I tA D A  O G Ó L N A  ( 3 4 7 - 1)  
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

Gdy z powodu szczęśliwych urodzin dostojnej arcyksię- 
żniczki Z fii córki Najjaśniejszej Cesarzowój Austryi, pie­
karz i obywatel p. Merkert Kilian, ofiarował w dniu S 
marca r. b. dla domu ubogich bochenków chleba sztuk 
200, przeto Rada ogólna poczytuje sobie za miły obo­
wiązek w imieniu ubogich starców, kalek i sierot, jój 
pieczy powierzonych, czcigodnemu dawcy wynurzyć pu­
bliczne podziękowanie.

Kraków dnia 18 marca 185 5 r.
Prezes K. Hoszowski.

Sekretarz J. Głębocki.

aby

„ KOMITET OCHRON .
dla małych dzieci w  Krakowie.

V myśl rbjawionój Woli Najjaśniejszego Pana, 
poddani JC Mości okazanie ucżuć swoich z powodu 
szczęśliwego ..arodzenia Cesarskiego dziecięcia w uczyn­
kach miłosiernych dla ludzkości uczynili, postanowił Ko­
mitet ochron małych dzieci w Krakowie na dniu 15 marca 
185 5 otworzyć czwartą ochronę na Stradomiu, i takową 
w jak najkrótszym czasie zaprowadzić. Pragnąc zaś trwale 
przywiązać do mój pamięć, iż jest wynikiem Uczuć 
wzbudzonych szczęśliwym wypadkiem, jak razem i czci 
dla Najjaśniejszój Monarchini — postanowił łącznie na­
dać tćjże ochronie nazwisko* Elżbiety, patronki Najjaś. 
Pani, aby pod tćm godłem wzywać błogosławieństwa tak 
dla Najjaśniejszój dzieciny, jak i dla poczynającój się 
czwartój ochrony —  podaje niniejszą uchwałę do publi- 
cznój Wiadomości, w nadziei: że Szanowna Publiczność 
zechce Wesprzeć swemi ofiarami to postanowienie Komi­
tetu, jako urzeczywistniające myśl i życzenie Najjaśniej-

ALOJZY SCHWARZ
w Krakowie p rzy  ulicy Grodzkiej pod L. 2 2 6
odebrał nowy transport kapeluszy męskich  
oraz i parasolki w najświeższym guścief które po 
cenie nsjumiarkowańszój sprzedawać będzie. (8 3 5 —3)

, . , . . vou raisonmrenaen eemerfcungen oegieitete geuiangte uebersicht
er bis 1 /2 Uhr Mittags eingelaufenen Neuigkeiten, die amtlichen Nachrichten, Ernennubgen, BefOrderungen etc. " 

kleine Nachrichten Ober Kunst, Literatur, sociales Leben, Feuillet-.ns, den SchlusscurS der Wiener BOrse nach 1 
Uhr, meteorologiscbe Beobachtungen von Mittags 12 Uhr desselben Tagos, einen Theateranzeiger, Auszuge aus 
dem Amtsblatte der Wiener^ Zeitung, der Fremden- nnd Todtenliste Wiens.

Die Beilage nnd das Feulleton des Morgen- nnd Abendblattes
enthielten allgerueine politische Betrachtungen, Beitrkge zur Lkuder- und Volkerkunde, so Ober Albanien (v. Fall- 
merayer), aus der Moldau und Walachei, aus SiebenbOrgen, Oberósterreich, dem Sentisgebirge (v. F. v. Tschudi)

cL;?Sleand; TR,U,8!and’ China’ ° 3tindien und Amerika (v. P. Neumann in MUnchon); Etbnographis’ches; historische’ 
KOckbliche, Nekrologe (Leon Faueher, Gf. Mailath, J . Kaminski, Gerard de Nerval, Jos. v. Wfirth Gf. Teleki 
Kaiser Nikolaus, C. J. Gauss, Dupont de l’Eure, Don Carlos), ferner strategische Skizzen,' den Fe’ldzug in der 
&nm betreffend. ®

, Die Rechtswissenschaft wurde vertretcn durch selbststandige Aufsatze und Bespreehung bedeutender juridi- 
scher Werke, Nat,onal6konom,e durch Betrachtungen Ober Bankwesen, Industrie-Ausstellungen und statistisehe Dar- 
stellungen des Handelsverkehrs einzelner Lander. In gleicher Weise fanden auch andere Wissenschaften firme, ihre 
angemessene Wflrdigung. ’

r k AUS/ em. GebLete der Naturwiss^ c h a f t  brachte die „Donau“ eine Reihe zusammenhangender Skizzen: r Das 
Leben in der Natur^ welche fortgesetzt werden, geologische und geognostische Abhandlungen (so das Donaureich 
tron Bernh. Cotta) Bemerkungen zur Meteorologie und Miscellen aus alien Gebieten der physikalischen Wissenschaften.

Besondere Beachtung wurde der Literatur aller Nationen mit bcsonderer Rficksicht auf die ósterreichischen 
Volksstamme zu The.l, wie aus den allgemeinen deutschen, dann ósterreichis :hen Literaturbriefen, den Aufsktzen 
Qber magyansche sloven.sche Literatur, und aus den regelmissigen Monatberichten Qber die wissenschaftlichen, li- 
terarischen und kQnstlerischen Leistu^gen und Bestrebungen der einzelnen Provinzen zu ersehen ist.

^ i c h t  minder wurde d ie  b ild en d e  Kuns? in  B e sp rech u n g en  d e r  K u n s ta u sse llu n g en  u n d  W e rk e n  d e r  A ch itek - 
tur, fe rn e r  S ch au sp ie l u n d  M u sik  d u rc h  k r itis c h e  B e sp rech u n g en  des N e u e s te n  a u f  d iesen  G eb ie te n  d u rch  an erk an n - 
te  F e d e rn  e rscbópfend  b e h a n d e lt.

Die UnterhaltungslectQre fand Beachtung in melireren klcinen Erzfthlungen, Lokalskizzen, Humoresken, die 
BWoche,“ durch picante Anekdoten und andere interessante Kleinigkeiten aus dent Leben und der Tagesgeschichte.

Opiekun główny prezydujący L u d w ik  R ulikow ski. 
Opiekun sekretarz A lb in  D unajew ski. 

Kraków dnia 20 marca 1855. (3 1 7 —3)

Słupcu nad Wisłą w obwodzie Tarnow- 
skim jest I S l l C l l f t J  C2ystćj rasy holender- 

skiój Schletni do pozbycia. Ktoby sobie życzył nabyć go 
raczy się zgłosić do ekonoma p. Włoszczaóskiego w Słup­
cu, ostatnia pcczta Mielec. (341-1-3)

Podpisany ma honor zawiadomić interesowaną publiczność,
ii u niego w *f a tk a c li R zeźn iczy ch  N. Wg
codziennie od godziny 6tój rano do godziny 6tój wieczór 
poczynając od dnia 2go kwietnia r. b. dostać mo-
ina w dohorow ych ga tu n h ac li wszelkich

WĘDZONYCH SZYNEK
wieprzowych i cielęcych

w rożnych gatunkach, a dla wygody iiiiiiejszvch familii

“  « « l 7  d o  3 0  I n t .
wędzonek rożnych * tak zwanych keiserfleisch

po c e n a c h  od 9 0  do 9 4  k r .  mk.

kiełbas wędzonych krajanych polskich
tu n t |t» 9y jxp. __ takżer

k ie lb a g  s ie k a n y c h  w ę d z o n y c h  
ftint po 94  kr: 

o z o r o w  w o ł o w y c h  w ę d z o n y c h  
i g ł o w i z n y .

Co zaś do k l c l h a s ^ f l ^  krajanych tak zwanvch
p o lsk ic h , podpi-^T -̂ysany w Wyrobie ^
wych dołoży szczególniejszego starania i doboru naicelniei 
szego mięsa wieprzowego, które tak ta dobrze w d 
i uprawione, iż i najdłużój przechowywane być mogą 
wet w największóm gorącu -  lIniksjąc jedynie miejsc 
wilgotnych^ za trwałość których i dobroć podpisany 
szczególniej z a r ę c z a ; - to ż  samo odnosi się do wyprawy 
szynek i innych wędlin.

( 3 6 2 -2- 3) Jan  Ar mu łowicz.

O g r ó d  z  f a k a  obej,nw  d» m0r.
O  c c gów pod N. 240 g. VIII

zwany B lic li, jest z wolnój ręki do sprzedania; bliższą 
wadomość powziąść można pod N. 2 32 na 2gićm piętrze 
przy ulicy Grodzkiój. (3 63-1-3)

C. k. teatr niemiecki w  Krakowie
W sobotę dnia 31 marca, na powszechne żądanie poraź 

drugi Wiłchelm Tell, wielka romantyczno-historyczna 
opera Rosyniego, podług dzieła Szylera.

W niedzielę dnia Igo kwietnia o godz. 7 */a w wieczór 
otworzenie świata, wielkie oratoryum w dwóch od- 
działach przez Haydena.

. AkUS “ ;g,en Z“gen dQrfte das dtir »Doaaa“ za Grunde liegende System deutlich genug erkennbar
sein, aber erst das mit dem Sehluśse jedes Semesters erscheinende ausfQhrliche Sachregister wird den reicheu In- 
halt aes gsnzen Journals ausweisen und dasselbe zu einem werthvollen Nachschlagebnch gestalten. Nicht wenig 
dortte das Unternehmen dadureh gefórdert worden, dass das ganze Gesch&ft, dessen einzelne Theile, Redaction, 

e zerei, Druckerei, Administration, Expedition etc. in verschiedene Locale zerstreut wareti, im Laufe des Monats 
April in zwei nebeneinander stehene und verbundene Haiser: Stadt, Universitktsplatz Nr. 758 und 759, zusam- 
mengezogen wird; es sind ferner Anstalten getroffen, dass durch Aussendung mehrerer Redactions-Mitglieder, durch 
neue Aufstellung von telegraphirenden und correspondirehden Berichterstattern, Anschaffung gediegener Hilfsquellen, 
das Neueste und Wichtigste auf das schnellste besorgt und dadurch der weite Kreis der allgemeiu nutzbringenden 
Thatigkeit, welchen sich die von alien hemmenden PrivatrQcksichten freie Redaction gezogen hat, immer mehr 
abgerundet werde.
. Herr Friedrich Uhl, durch seine Schriftstellerischen Leistungen auch in Ungarn vortheilhaft bekannt,
hat seme Rundreise in Ungarn und SiebenbOrgen angetreten und weilt gegenwartig in Pest; andere Redactions 
mitglieder sind bereit, die Pariser Industrie - Ausstellung und beim. Eiutritt der besseren Jahreszeit verschiedene 
Gegenden der Monarchie zu bereisen.

Redactions-Bureau: Expeditions- und Ankun.ligungs- Bureau:
August,nergasse N. 1 1 5 7. ( 3 4 3 -3 )  Neuburgergasse N. 1 1 1  ..

An ( le u  ] J . £ .  J j im i l i i j s H n i i i l .
Eme auswartige Fabrik beabsichtigt ihre Geschaftsverbindungen in Galizien und in der Bukowina zu > 

nnd zu ihesem Zwecke t o n i m l s s i o i l N - I N e p ó t S  ihrer verachieuenen
v e r k m i f l l c l i c i a  k .  k  . . l l e rh .  p r iv i leg i r ten  A rtikel  in  fo lg en . len , m i t  ih ren  f C r z e u g n i s , b i s h e -  k ,
vcrschenen Sta.iten, unter .junstigen , mit keinerlei R isico fu r  die betreffenden Av/, n<Kh n‘cht
dingnissen zu errichten, und zwar in- J oetreyenden Uebernehmer verbundenen Be-

Ostrzeżenie.
Wyczytawszy w Krakowskim Dzienniku Czas z dnia 

12 września r. z. N. 207 i następne, że apteka pod 
Hipokratesem donosi Publicznośoi, iż zawiązawszy stosun­
ki podejmuje się dostawiać po niższych cenach i w więk­
szych partyach prawdziwych angielskich proszków Seidliz- 
kich (Seidlitz Powders) z winietą i adresem pp. Shuttle- 
worth, Stamper i4 o  Leadenhall Street w Londynie; tu­
dzież w numerze 40 tegoż dziennika z dnia 20 lutego 
r. b. i późniejszych ogłoszeniach, któremi chce utwierdzić 
prawdziwość podrabianych przcz siebie proszków Seidliz- 
kich podszywając się pod naszą firmę, widzimy się prze­
to zmuszeni oświadczyć nin'u.j3ząm Publiczności, że rze­
czona apteka nigdy nie zostawała z nami w żadnych sto­
sunkach i że nie ma prawa używać naszćj firmy do fał­
szowanych proszków Seidlizkich, za których szkodliwość 
żadnój nic bierzemy na siebie °dp°wiedzialności w razie 
uszczerbku zdrowia tych osób, które uiywaj^ pr0fZków 
Seidlizkich z apteki pod Hipokratesem w Krakowie.

Darby ty Gosd en
następcy panów

ShułłlctcorłU  tf’ Stam per
(3 3 3-2-3) 140 Leadenhall Street w Londyn;e_
   - ■■ ■■■ - • -- ■ —— 1 1
djfeSBH t* Pracownia artysty malarza j ł l i l ś O l o j t t

S t r a E e g O C k i e f f O  znajduje się przy 
ulicy Floryaóskićj Nr. 521 na pierwszóm piętrze w domu 
W. P- Antoniego Schwartza. (2 71-9-10)

P o s z u k u j e  s i ę  d z i e r ż a w a
w średnim rozmiarze gospoda/stwa, rachując 
mniój więcój od 400 do 500 morgów ziemi ornój wraz 
z łąkami tak w Wielk. Ks. Krakowsk. jak w Królestwie 
Polskióm jak niemniój w Galicyi, przeto ktoby sobie źy- 
ezył wchodzić w podobne interesa raczy się zgłosić do 
D ru k a m i Czasu przy ulicy Szczepaóskićj pod L. 369 
osobiście lub listownie franko, gdzie może być zainfor- 
mowany o rzeczywistości dzierżawy lub o wchodzenie po­
mniejszych posiadłości gruntowych do kupna

Termin dzierżawy lub k u p n a  początek wiosny
( 3 1 6 - 4 - 6 )

Termin 
1855 roku.

{ ) l ) w l e § * c i p n i e .
Ja gościńcu przy m iastecki u m R llu > n |

z n a l e z i o n a  7 o  ( I .

Alt- Sandec, 
Andrychau, 
Auschwitz, 
Bełz,
Biecz,
Bobrka,
Bolechów,
Bohorodczany,

Brzezan, 
Buczacz,

Chrzanów,
Dembica,
Drohobycz,
Dukla,
Dynów,

Gorlice, Leźaysk, Podgorze,
Grodek, Lubaczów, Przeworsk,
Halicz, Mariam poi, Radimno,
Jasio, Mikulince, Radautz,
Krasiczyn, Mogiła, Rohatyn,
Krósno, Myślenice, R zdol,
Kuty, Neumark, Sandec,
Landskron, Piwnicz a , Sanok,

Hierauf reflectirende solide K aufleu te  in den genannten Stadten, die ein offenes Verkaufseewfilh • 
sc kftsgegend ihres Ortes haben und sich auf respectable Hauser beziehen konnen, bleiben ihre n-Jf G*"
Angabe ihrer Branche und seit wann die Firma besteht, unter der Chiffe 4  'i on , “erten mit
des Czas in Crakau  baldigst franco einzusenden. Ł' ““ d,e lftbL ^ m in is tra tio n
  ------------------------ ------------------------------------------- - -- --------------------- --------------  ( 3 4 4 - 1 - 3 )

P a r i s ,  le 3 mars 18 55.
( 3 8 7 - 2 - 8 )

Sereth, 
Sniatyn, 
Starasol, 
Staremiasto, 
Stryj, 
Suczawa, 
Trembowla, 
Tysmienica,

Wieliczka, 
Wissnitz, 
Zalocze, 
Zator, 
Zbaraż, 
Złoczów, 
Żółkiew, 
Żywiec.

Nous Soussignós dóclarons par le prósent mm m , .  i>.„ p o o t-a -s j
E d u a rd  Elldewig, libraire et óditeur dii iournal V t  emagne et toute l’Autriche personne que monsieur 
les gravures de modes des dames, les planches de lince • M es 8mes ” l’IRIS n a  le droit d’ódier et de publier 
nous donnons par cet acte plein pouvoir a mona' W » ®̂ r!es . e e tapissenes etc., qui paraissent dans nos atóliers, et 
les tribunaux contrę quico/que ^  ^  ^  ^  e‘ de poursuivre devant
planches et tapisseries originates ° aire7-^1̂ ’ s.°1!; temagne, soit en Autricbe, des copies de nos gravures,

Wir senden diese Erklariino- w -u  administration de la societi des joumaux de modes riunis.
gegen massloses Ueberl andnehn on v r n T ’ " E,genthum<’retht an den Oeiginal-Pariser Kunstbe.lagen
Damenwelt zu verstSndiVen 1 plf a und Nach«iebtćB zu schQtzen, sondom lnsbesondcre um die hochverehrte
in Paris ’ d'e re,zen'len CostQme- etc., Ideale der vereinten, bestrenomirten Modeniournale
ósterreichischen ir , , n U r aH « «  i lu r e h  d ie  D a m e n z e i tu n g  „ I B I §  “ T T
der Prannme r, n andern und 'n 6anz Deutschland verbreitet werden kónnen. Zugleich laden wir zur F '

Pranumeration hoflichst ein auf die Monate April, Mai und Juni ^  Erneu« ang

V II . J a C L  CM- i AUSgab° S '  1 jede W° f e dUrCh P09t: !  U 3 ° kr- d,,rch Bachhandel 3 fl.
1855 Preise: '  S  'u 6" 90 2 fl. 3 0  kr. eben80
1855- ' N. 3 ebenso 1 fl. 30 kr.

2 fl. 
1 fl.9SVS efscheint 4 Mai im Monat, und bringt j&hrlićh 4 8 cot. CostQmbilder (Qber 200 flamlnRnS<o ir- j ^

I t  “ '• T*Pi«"erien und Liugerien (Qber 150 entzQckemle Strick- und Tupfmuster Z n i  KI)ndermoden)-
°PPel-Musterbogen (Qber 1000 Zeiihnungen, 60 Patrnnen etc., 48 Mappen fQber 50ft .°te’ EraSen etc),

Hauswirthschaft, Toilettenarzt etc.) 7 7 Bogen UnterhaltungslectQre., Anzeiger etc ”  ■ Kun.tarbeiten,
v°n BQchern und Kunstsachen etc. 'etc. in der Ausgabe N- I. Dasselbe fc S  2 ^ i e l T ,  « V°“ f*0̂ ’ Pr&mien
W° jedocl> 56 col. Kunstblatter weniger beigegeben sind. 2’ W° Jed°ch 16> 80 Wle da«elbe «  *  3,

Das I. Quartal 1. J. ist in der nóthig gewordenen zweiten Auflaqe nun wieder II ta d- , ,
Na gościńcu przy miasteczku I IMANflU/V r ^ 'e mR *33® eróffnete „Acaderrie der Damon-* (Preisaufgaben n„lg „  1S.en,  .

nw e t. £1 'm n~ Und Auslande einer so lebhaKeu Theilnahme, dass wir “olch von werthvollen Prftmien) erfreut sich
a  gnQgen in jedem Quar(ale fortsetzen werden. ^  “  abw«o^elnder Form auch ferner mit Ver-

Q̂eJ;d;,BUChhandl,:ng nimrat Bestellu"gen a,Uf diese elesante, reicmatigste und billigste Moden-, Muster nndenzeitung an und empfiehlt sich >osbesondere: J u liu s  IVildt in Krakau und He lia r  in Rzlszow
W em jed cch a .1 S c h n e l le r c i . l  E m p f a n g  fwóchenUich durch Briefpost) g e le g e u i s t ,  wolloAnmeld ;  
nerations-Betrag franco d i r e c t  adressiren an die A d m i n i s t r a t i o n  d e r  I R  I *

M. k .,  wzywa się więć właściciela, aby się ^  t;lkowe 
z prawem przepisanemi dowodami w d O m l n l l l l t l  p 
Łososiny górnój Z głosił. ; P r in

(3 50-2-3) J. Żuławski. j

Antoni Ktobukowski Redaktor odpowiedzialny.

(331)  POSZUKIW ANE SĄ (4;

O R G A M Y i
W wartości 22  0 fl m. kon. do kościoła Łączkowskiego _  
w obwodzie Tarnowskim, chcący takowe sprzedać zechce 29 
S1« zgłosić franco do podpisanego, ostatnia poczta Dembica. »

X. Ai. Janiczak. 3 o

-3
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w Drukarni Czasu.

północny słaby
śnieg

Zmiana ciepła 
W ciągu dnia

od do

Czapliński Antoni, rzędzca drukarni.
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